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CZĘŚĆ URZĘDOWA 


Jego ces. i kroi. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem a dug 15 
lipea b. r., dziekanoni i parochowi w Wald- 
neukirchen, episkopslnemu radcy konsysto- 
ryalnemu, Norbertowi Purschka, nadać 
najmiłościwiej krzyź kawalerski orderu Fran- 


ciszka Józefa. 


Prezes Ministrów, jako kiorownik Mi- 
nisterstwa Spraw wewnętrznych, zamiano- 
wał sokrotarzów Nuniestnictwa, Bolesława 
Rozwadowskiugo 1dr. Stanisława Du- 
najewskiego, starostami powiatowymi; 
a komisarzów powiatowych, Emila S ae t- 
ta, Michała K e rokj ar to i Karola E ran- 
Z a, sekretarzauni Namiestnictwa w Galicji. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


Lwów, 23 lipca. 


wewnętrzna sytuacya Francji 
przedstawia w tej chwili dziwny 
obraz sprzeczności rzeczywistego po- 
łożenia z aspiracysini. Zyczenia nie- 
mal wszystkich stronnictw Sstreszcza- 
ję się w haslo wzywającem do zje- 
dnoczenia i porozumienia, a w sto- 
sunkach tymczasem rzeczywistych 
objawia się rozdwojenie. Gdyby ono 
w istocie panowało tylko pomiędzy 
zasadniczo  sprzecznemi Żywiołami, 
pomiędzy monarchistami a republika- 
nami, to ci ostatni mogliby z otuchą 
przyjąć słowa ostatniej mowy mini- 


że w obozach nierepublikańskich pa- | nia- gabinetu, który manifestuje coraz 


nuje rozbicie Przeczyć temu wpraw- 
dzie nie można, bo grup monarchicz- 
nych w Izbie jest kilka, ale nie mo- 
ga też i republikanie poszczycić się 
ani jednomyślnośeią , ani tembardziej 
karnością swego obozu. Być może, iż 
jest mimo tego nieco lepiej, niż było 
do niedawna, to jest, że choć w kwe- 
styach ważniejszych znajdzie się je- 
dnomyślność; ale w żadnym razie 
nie daje to rękojmi zupełnego skon- 
solidowania. Sadzić tąk można na 
podstawie objawów dni ostatnich. 
Wobec faktu nawoływania przez mi- 
nistra Spullera do umiarkowania i 
wypoczynku, do podejmowania reform 
z rozwagą, ogromną sprzeczność sta- 
nowi odezwa stronnictwa radykalne- 
go, wzywająca wszystkich republika- 
nów do utworzenia federacyi w celu 
uświetnienia stułetniego obchodu wiel- 
kiej rewolucyi. Podpisało tę odezwę 
155 deputowanych i 16 senatorów. 
W odezwie zarzucono obecnemu ga- 
binetowi ponownie zdradę zasad 
republikańskich. Autorowie jej do- 
magaja się gwałtownie reform i 
to reform radykalnych , zerwania 
konkordatu, zerwania kompromisu, 
dodać trzeba rzekomego, z monar- 
chistami. Wzywają prócz tego au- 
torowie powrotu do doktryn wielkiej 
rewolueyt i radykalnych reform so- 
cyalnych, Wszystko to nie świadczy 
o dążności do zjednoczenia sił, ale 
przeciwnie daje obraz coraz jaskraw- 
szego rozdwojenia pomiędzy umiarko- 
wanymi a skrajnymi republikanami. 
Czy umiarkowańsi nie lekceważą zby- 
tecznie tej frakcyi, wiecznie niespo- 
kojnej, sami chyba o tem wiedzą; ale 
dowód swej siły złożą dopiero wtedy, 
gdy będą w stanie poprzeć usiłowa- 


I miało w sobie coś z prawdy to 
naiwnie odczute podobieństwo — boć róż- 
ne bywają ołtarze, a biurko Konrada 
było jednym z takich domowych ołtarzy, 
na których niejedna ofiara myśli i du- 
cha odprawiła się cicho a boleśnie ku 
czci tego twardego bóstwa, które się 
zwie Bytem, 


Zdumiewał się więc Maryanek o- 
gromnie nad tem co widział, i gdy spoj- 
rzenie biednej. kobiety, oderwane od 
chaosu, jaki jej ręce sprawiły, zwróciło 
się w jego stronę, nerwowe dziecho, jak 
pod dotknięciem iskry elektrycznej za- 
trzęsło się i uderzyło wielkim płaczem. 

— Umu! Umu! Umu ! — wołało, co- 
fając się i pokazując z przerażeniem to 
na splądrowane biurko, to na zmienioną 
twarz matki. z 

Anię krzyķ ten ostatecznie wytrze- 
żwił; zdawało się, że nie jasna myśl, popęd 
bezwiedny tej biernej, wątłej natury skry- 
stalizowały się w nim w niecofnione po- 
stanowienie, 

Porwała Maryanka na ręce, przy- 
cisnęła usta do jego rozpłakanej buzi i 
pobiegła do swego pokoju. 

Z tą samą gorączkowością, z jaką 

rzetrząsała mężowskie papiery, otwo- 
rzyła szafę i wydobywała potrzebne do 
wyjścia ubrania. dB 

— Pójdziemy ztąd — mówiła, zapi- 
nając ciepły paltocik Maryankowi, który 
się wnet ucieszył, widząc, że go na spa- 
cer zaprowadzą — pójdziemy ztąd.... 1 ja 
mu niepotrzebna, i ty mu niepotrzebny, 
moja ty biedo najdroższa. Pójdziemy w 
świat, gdzie oczy poniosą. Może mu bę- 
dzie lepiej, gdy nas nie stanie. 

ówiła bez goryczy, bez ironii. 
Zawsze bolała nad tem, że może zro- 
bić tak mało dla szczęścia Konrada, nie 
przypuszczając, ze zrobiła tak wiele dla 
jego nieszczęścia. Teraz, w obec tej okrut- 


nej świadomości, chciała mu złożyć o- 
statni dar, na jaki zdobyć się mogło jej 
rozdarte serce, chciała mu przywrócić 
tę wolność, której tak pragnął. 

A Maryanek śmiał się już do no- 
wej czapeczki z dużym szafirowym pom- 
ponem. Dostał ją przed kilku dniami do- 
piero i nie miał czasu oswoić się z jej 
wspaniałością. Tupotał więc nóżkami z 
radości, gdy matka kładła mu ją staran- 
nie, tak starannie, jakby go w istocie 
na zwyczajną przechadzkę ubierała, i wy- 
dawał krótkie okrzyki zachwytu. 

W Ani wszystko się rwało z bolu. 
Zdejmowała ją taka szalona, namiętna li- 
tość nad tem biednem dzieckiem za to, 
że własny ojciec widział w nim swoje 
nieszczęście, że ona, własna matka, by- 
łaby dziękowała Bogu, gdyby je z nią 
razem zabrał w tej chwili ze wiata... 
który otwierał się przed nimi, taki stra- 
Szny, samotny i pusty po za przestąpio- 
nym po raz ostatni progiem mężowskie- 
go domu! 

„Przestąpiła go przecież — w jednej 
sukni i okryciu wyszła spotkać się ztym 
potworem, spróbowawszy według zwy- 
czaju drzwi ,,.czy się dobrze zamknęły za 
tem wszystkiem, co było jej szczęściem, 
jej własnością, jej bezpieczeństwem — jej 
życiem. 

, Na ulicy, uszczęśliwienie Maryanka 
dosięgło szczytu. Po raz „pierwszy zna- 
lazł się na mieście o tej porze. Wieczór 
był wietrzny i chłodny, ale jasny. Ten 
sam księżyc, który onegdaj kładł się jak 
prawdziwa przepaską Afrodyty na ra- 
mionach ekscentrycznej towarzyszki Kon- 
rada, przyświecał teraz ucieczce jego żo- 


atarnie doróżek, 
tramwayów i żół- 
gazowego towa- 
1 ulic, odbijającisię 
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płonęły w wystawach sklepowych ; przez 


wybitniej politykę umiarkowaną. Po- 
naście woal. Ri nie tylko od 
dobrych chęci, ale i od siły liczebnej. 
Do dziś dwa główne stronnictwa, u- 
miarkowane republikańskie i takież 
skrajne, są niemal równe liczbą w 
Izbie deputowanych. Rząd spełnia 
swój obowiązek, wzywając do skonso- 
lidowania; pełnią go także, w swojem 
mniemaniu i w swoim interesie, de- 
putowani skrajni, gdyż utrzymują u- 
mysły w naprężeniu. Natomiast nie 
można tego powiedzieć o stronnictwie, 
które przyjmuje na siebie obowiązek 
popierania rządu. Umiarkowani albo 
milczą, albo przynajmniej w manife- 
stacyach swoich nie reagują tak sil- 
nie przeciw wpływom radykalnym, 
ażeby je skutecznie paraliżować. To 
stwarza atmosferę ciężką, robi sytu- 
acyę niepewną i nie obiecuje rękojmi 
dla przyszłego rozwoju normalnego, 
który przedstawiony został bardzo 
optymistycznie przez ministra OŚwle- 
cenia. Z takiego stanu rzeczy wynik- 
nąć może przewrót niepożądany, albo 
przy niezwykłej energii także utrwa- 
lenie rządu, wskazanego programem 
gabinetu Rouviera. 


Sarawy krajowe. 


(Udzust wschodniej części Galicyi na 
wystawie krakowskiej.) 
(Dokończenie.) 


Sekcya chmielarska Towarzystwa go- 
spodarskiego postanowiła urządzić własny 
osobny pawilon na chmiel, aby przedstawić 
jak najdokładniejszy obraz tej, ostatniemi 
czasy bardzo wzrastającej u nas uprawy. 
Nadto urządzi zapewne sekcya chmielarska 


wielkie szyby widać było znudzone, ma- 
nekinowo uśmiechnięte twarze subjek- 
tów i kończącą dzienne kupna publicz- 
ność, 

Na chodnikach przewijały się licz- 
ne jeszcze postacie, występując w pły- 
nących z okien smugach światła i zapa- 
dając w cienie wysokich murów. 

Dla Maryanka był to nowy, tajem- 
niczy a ciekawy widok. W tej bezden- 
nej ciszy, w jakiej wszystko poruszało 
się i zmieniało dokoła niego, każdy szcze- 
gół plastyczny nabierał podwójnej wyra- 
zistości, działał z obcą normalnym orga- 
nizacyom siłą; liczne sylwety powozów 
i koni, przesuwające się tam i napowrót 
w pomroce wieczornej, robiły na nim 
wrażenie jakichś nieznanych potworów 
mrugających wielkiemi, z boków wytrze- 
szczającemi się oczyma. 


Szereg gazowych języczków, które 
drgały w oknie wielkiego kolonialnego 
składu, oświecając białe kopuły cukru i 
czerwone sterty pomarańcz, napełnił go 
nieopisanym zachwytem. 

Pojmował on to jakoś, że język jest 
narzędziem mowy i zdawało mu się ko- 
niecznie, że te światła muszą porozumie- 
wać się ze sobą tak samo jak ludzie i 
opowiadać sobie nadzwyczaj zajmujące 
rzeczy o osobli i jaki 
mi obliwościach , jakich były 
, Chciał im si 
ciągnął matkę 
zatrzymała się. 

Szła spiesznie 3 
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wlatu i kierowała się 
części miasta. Pchał ja ten właściwy u- 
ciekającym niepokój, który każe im biedz 
bez celu, bez wytchnienia, aby dalej. 

. Nie myślała o niczem, nic nawet 
nie czuła w tej chwili, prócz tego, że 
idzie i było jej z tem dobrze. Jest bo- 


< bliżej przypatrzeć i 
w tę stronę, ale Ania nie 


prowadząc go za 
zgiełku Nowego 
ku odludniejszej 


podczas wystawy także konferencję, na któ- 
rej będą poruszone kwestye, odnoszące się 
do odmiennych w różnych okolicach i stre- 
fach sposobów plantacyi chmielu i postępo- 
wych nowych metod uprawy. Przyczem i 
stosunki handlowe, środki i drogi zbytu 
chmielu naszego na targach zagranicznych 
będą obszernie i wyczerpująco omówiene. 

A wszakże i nafta galicyjska, postę- 
powe górnictwo Słobody Rungórskiej przed- 
stawi się zapewne na wystawie krakowskiej, 
chociażby w miniaturowem tylko powtórze- 
niu, z całą Ścisłością i dokładnością umie- 
jętną i poznajomi nie tylko techników z za- 
wodu, ale całą publiczność, w jaki sposób 
umiemy się obchodzić z jednem z najob- 
fitszych u nas źródeł bogactwa, narażonego 
na niepowodzenia skutkiem nieuczciwej kou- 
kurencyi, i jak się od strat właściwem u- 
życiem postępowych środków technicznych 
zasłonić, o ile możności przynajmniej, potra- 
fimy. 
Pomysł zwołania podczas wystawy 
krakowskiej spólnego walnego zgromadze- 
nia obu Towarzystw roluiczych wyszedł od 
Towarzystwa  gospodarskiego tutejszego; 
chętnie przez Towarzystwo rolnieze kra- 
kowskie przyjęty. Pod tęż porę ma się od- 
być tamże zjazd goraelników, a „Kółka 
rolnicze“ zwcłały także tegoroczne swe 
walne zgromadzenie na pierwsze dni wrze- 
śnia do Krakowa, aby nastręczyć przyby- 
wającym na walne zgromadzenie swym 
członkom, zwłaszcza włościanom, sposo- 
bność zwiedzenia wystawy. Aby zaś zwiedze- 
nie to uczynić ile możności korzystnem, i 
dać należyte pojęcie o przedmiotach rozma- 
itej kategoryi , znajdujących się na wysta- 
wie, zaprosił Zarząd „Kółek* szereg prele- 
gentów , którzy w popularnych wykładach 
objaśniać będa zgromadzonym włościanom 
wystawę. I tak, „O przemyśle domowym* 
podjął się wykładu p. dr. Tadeusz Rutow- 
ski; „O pszezelnictwie*, profesor dr. Cie- 
sielski; „O maszynach i narzędziach rol- 
niezych*, profesor szkół dublańskich , To- 
masz Rylski; „O hodowli bydła“, inspek- 
tor, p. Adam Konopka; wreszcie, „O go- 
spodarstwie rolnem", pp. Zygmunt Gaw a- 
recki, Adam Świeżawski i Seweryn 
Wiśniewski. 

Pomyślnym dla wystawy krakowskiej 
zbiegiem okoliczności wysyła tutejsze towa- 
rzystwo gospodarskie w pierwszych dniach 
sierpnia, podobnie jak lat dawniejszych, 
komisyę za zakupnem oryginalnego bydła 
rozpłodowego do Szwajcaryi i Oldenburga, 
celem uzupełnienia obór zarodowych, tu- 
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(jera i inspektora chowu bydła p. Adama 
Konopki, doświadczonych znawców, jakoteż 
dawniejsze przez nich także z polecenia 
komitetu sprowadzone kilkakrotnie trans- 
porta bydła zagranicznego. 

Chcąc tedy przyczynić się także i z 
tego względu do uświetnienia wystawy kra- 
kowskiej, powziął komitet tutejszego Towa- 
rzystwa gospodarskiego myśl umieszezenia 
rzeczonego transportu bydła, w przewozie 
tegoż przez Kraków, na jakiś czas na wy- 
stawie tamtejszej, aby przedstawić publi- 
czności, interesującej się chowem bydła, 
jakie to sprowadza się bydło z zagranicy i 
o ile chów krajowy na tem skorzysta. Ko- 
mitet wystawy wdzięcznie przyjął tę propo- 
zycyę, ofiarując ze swej strony ułatwienia, 
które urzeczywistnienie projektu umożebniły. 
Bydło to przybędzie na wystawę krakowską 
w przeciągu czasu pomiędzy 6 a 28 wrze- 
śnia b. r. i będzie dla znawców niezawo- 
dnie bardzo ciekawym przedmiotem oglę- 
dzin i studyów. 

Nie zamierzaliśmy kreślić tutaj, cho- 
ciażby tylko pobieżnie stanowiska, jakie 
Lwów i w ogóle wschodnia część Galicji 
zajmie na przemysłowo rolniczej krakow- 
skiej wystawie krajowej Przechodziłoby to 
o wiele ramy niniejszego artykułu. Z kilku 
wszakże przytoczonych szczegółów można 
powziąć wyobrażenie, jaki udział w wysta- 
wie weźmie tutejszy przemysł i rolnictwo, i 
że nie pozostaliśmy obojętni na dane ha- 
sło stawienia się do postępowego spółzawo- 
dnietwa na polu pracy. 


Kandydatura ks. Koburga. 


Z otoczenia ks Ferdynanda nadesłano 
do jednego z dzienników wiedeńskich na- 
stępujący komunixat: 

„Kombinacye, jakie pojawiły się w 
dziennikach z okazyi rozmów członków de- 
putacyi bułgarskiej, są w znacznej części 
mylne, albowiem opierają się na fałszywych 
podstawach i niedokładnem zrozumieniu 
słów księcia. Tak ks. Ferdynand jak i inne 
osoby, stykające się z członkami deputacji, 
miały sposobność przekonać się, iż niektó- 
rzy deputowani albo weale nie władają lub 
tylko bardzo słabo językiem francuskim, w 
którym toczyła się wyłącznie konwersacya, 
W ten sposób da się wytłómaczyć, iż wiele 
ustępów z rozmowy księcia nie zostało na- 
leżycie zrozumianych i podanych w fał- 
szywej interpretacyi do publicznej wiado- 
IG GSGŁ. 

Jak przedtem tak i teraz ks. Ferdy- 
nand opiera się na postanowieniach traktatu 


dła do Komitetu Tow. gosp. najdalej do | berlińskiego i już dla tego samego nie mógł 


końca bieżącego miesiąca się zgłoszą. Zbie- 
rze się zapewne 6—8 wagonów bydła do- 
borowego, a że będzie doborowem, Że 0- 
trzymamy transport bydła znakomitej pięk- 
ności i dobroci, rękojmią tego jest już sam 
skład komisyi, złożonej z referenta chowu 
bydła w komitecie Tow. gosp. p. Jana Bra- 


w obee nikogo poczynić w tym lub w owym 
| kierunku oświadczeń, któreby nie dały się 
pogodzić z pomienionemi postanowieniami, 
a nie mógł najmniej tego uczynić w chwili 
toczących się rokowań dyplomatycznych. 
Zresztą można liczyć z pewnością, iż w 


przeciągu najbliższych dni 14 położenie zu-' 


pełnie się wyjaśni. Pewnem jest, że ks. | 
Ferdynand podda się woli Mocarstw i że w 
takim tylko razie wyszedłby z przestrzega- 
nej przez siebie biernej pozycyi, gdyby re- 
geneya bułgarska, przed sfinalizowaniem 
znajdujących się obecnie na porządku dzien- 
nym dyplomatycznych rokowań, powzięła ja- 
kiekolwiek uchwały lub kroki, nie dające się 
pogodzić z traktatem berlińskim. 

Doniesienia, jakoby książę zamierzał 
przedsięwziąć większą podróż, są również 
nieprawdziwe ; dotychczas przynajmniej nie 
wydano żadnych dyspozycyj podróżnych i 
E N też, kiedy książę opuści Kben- 
thal.“ 

Presse pisze: Przed wyjazdem depu- 
tacyi bułgarskiej z Wiednia, kilku jej człon- 
ków zostało się i rozmawiało z księciem 
Ferdynandem. Weiągu rozmowy elekt oka- 
zywał niezwykłe zaniepokojenie co do za- 
chowania się ks. Aleksandra Battenberga. 
Powiedział on, iż zdaje mu się, że ks. Ale- 
ksander będzie dlań większą zaporą na 
drodze do Bułgaryi, niż którekolwiek z Mo- 
carstw. Na uwage, że ks. Aleksander zu- 
pełnie zrezygnował, odparł ks. Koburg: 
„Gdzież ta rezygnacya? Nie ogłoszono ża- 


Z Petersburga. 


(Uregułowanie kwestyi afgańskiej, — Sprzedaż nie” 
ruchomości w państwie rossyjskiem, — Departament i 
zamówień. — Projekt pożyczki dwóch miliardów 


franków. — Choroba Katkowa). 


Polit, Corr. donosi z Petersburga . 28 
podstawą ugody, zawartej przez angielskich 
i rossyjskich członków komisyi w sprawić 
granicznej afgańskiej, jest przydzielenie do 
Afganistanu dystryktów Khanniab i Kodża- 
Salek a odstąpienie natomiast przez Afga* 
nistan części kraju nad rzeką Kuszk. Aan- 


raj do Londynu. 

Russk. Kurj. donosi, iż w rozwinięciu 
prawa o cudzoziemcach w sferach rządo* 
wych podniesioną została kwestya, o ile 


| 


gielscy członkowie komisyi odjechali wezog 


i 
f 


można w ogóle dozwolić na sprzedanie nie- 


ruchomości, ziemi i ruchomości, stanowią- 
cych własność osób prywatnych w całem 
państwie, w obce ręce. — Kwestya powyż- 
sza powstała z racyi sprzedaży źródeł nafty 
na Kaukazie firmie Rotszylda. 

Nowosti donoszą, iż na nadchodzącej 
sesyi jesiennej podniesioną ma być w ros- 
syjskiej radzie państwa kwestya utworzenia 
oddzielnego departamentu zamówień, w któ- 


dnego publicznego oświadczenia w jego i- |rym mogłyby być skoncentrowane czynność» 
mieniu, a w prywatnych rozmowach, wy- | przygotowawcze w sprawie zaopatrywania in 


powiadał on zawsze to samo co w prywat- | stytucyj 


rządowych (armii, floty, więziel. 


nych depeszach. Taką samą obawę wyraził | etc.) w potrzebne materyały, zapasy spo- 


książę w rozmowach z majorami Popowem 
i Winarowem. „Samo nazwisko ks. Aleksan- 
dra niemile mnie uotyka. Co się stanie, gdy 
przybędę do Bnłgaryi?- Co uczynią oficero- 
wie?* Zapytani odpowiedzieli, że najlepszem, 
coby mógł uczynić, ażeby pozyskać lojal- 
ność armii, byłoby przybyć do  Bułgaryi. 
„Armia nie może być lojalna, póki księcia 
nie ma. Przybywaj książę do nas, okaż się 
zdecydowanym, wytrwaj, a będziemy wdzię- 
czni. Księcia Aleksandra kochamy i podzi- 
wiamy — ale jako wybraniec nasz, masz 
książę prawo do naszego posłuszeństwa i 
na nie możesz liczyć.* 


Według depeszy z Konstantynopola 
do Ag. Havasa, wszystkie gabinety miały 
jaż odpowiedzieć na ostatnią notę Wys. 
Porty, w sprawie wyboru ks. Ferdynanda 
Koburga. Rossya oświadczyła krótko, że 
żadnej uchwały obecnego sobrania nie uzna. 
Anglia oświadczyła gotowość uznania każ- 
dego wyboru, dokonanego zgodnie z posta- 
nowieniem traktatu berlińskiego. Francya 
zgadza się na wybór pod warunkiem, jeżeli 
uzyska przyzwolenie ze strony wszystkich 
Mocarstw. Niemey i Włochy Odo dziac 
w tym samym duchu fe Frang zdużełji 
kładzie nacisk na konieczność zakończenia 
zawikłań, co moZe nąstapić w pierwszym 
rzędzie przez obsadzenie (TONU bułgarskie- 
go, i dodaje w końcu, że Z80dzi się na 
każda kandydaturę, która 90Powie warun- 
kom traktatu berlińskiego: 


o 


wiem w postępowym ruchu naszego cia- 
ła tak potężny przeciwdziałacz rozpaczy, 
że gdyby zmęczenie nie kładło mu tamy, 
sądzę, że nie byłoby nieszczęścia, które- 
goby człowiek nie mógł „wychodzić 
z siebie. 

Żona Konrada ani spostrzegła, jak 
się znalazła w pustej, ubogiej dzielnicy 
Powiśla. 

Dopiero gdy ostry wiatr od rzeki 
dmuchnął jej w oczy z całą siłą i czarna 
powierzchnia wody błysnęła jakoś zło- 
wrogo odbitemi w niej nadbrzeżnemi 
światłami, na końcu wydłużających się 
ku niej spadzisto dwóch rzędów parka- 
nów i domostw, młoda kobieta zawahała 
się trochę, tem bardziej, iż Maryanek, 
którego radość stygła w miarę, jak się 
zapuszczali w brzydkie, posępne zaułki, 
instynktem samozachowawczym odpycha 
ny od tego czegoś chłodnego i ciemne- 
go, co się tam w dole ruszać zdawało, 
jak gdyby zgadywał, że to jest Wisła, 
ta śmiertelna kusicielka niedoli i nędzy, 
za nic iść dalej nie chciał. 


Schował się za matkę i wydawał 
swoje gardłowe okrzyki, rozchodzące się 
przykro wśród tej pustki i milczenia. 

Ania pochyliła się nad nim, aby go 
uspokoić, ale niepojęty strach wyprosto- 
wał ją nagle. Wydało jej się, że ktoś 
stanął za nią i chce ją uchwycić za ra- 
miona. 

ak sata się, drżąc na całem ciele. 

ie było nikogo, zdaleka tylko sły- 
chać było ciężkie stąpania j 
z fabryk zł Geo. - asy 

Biedna kobieta drżała przecież co- 
raz bardziej. Nerwowe podniecenie, w ja- 
kiem doprowadziła do skntku swój sza- 
lony zamiar, ustąpiło pod wpływem fi- 
zycznego zmęczenia i zimna; czuła się 
znów sobą, słabą, lękliwą, do żadnej sa- 
modzielności niezdolną istotą i po raz 
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pierwszy zadała sobie pytanie, co pocz- 
nie i dokąd się zwróci? Ach! gdyby nie 
to dziecko, wiedziałaby co począć; wie- 
działaby, gdzie się zwrócić! Kilkadzie- 
siąt kroków dalej i byłoby po wszyst- 
kiem ! 

— Mój Boże! —- szepnęła mimo- 
woli — mój Boże! 

Odwróciła się, bo wiatr dął wciąż 
niemiłosiernie i zrywał jej kapelusz z gło- 
wy. Maryanek pociągnął ją z powrotem, 
nie opierała się, nie było w niej już ani 
odrobiny woli, tylko bojaźń, którą ją 
z tych miejsc obcych i samotnych wy- 
pędzała. 

Idąc w tę stronę, nie zważała na 
drogę; nie miała pojęcia, gdzie ją nieo- 
patrzne kroki zaprowadziły, a pozbawio- 
na wszelkiego daru oryentowania się, co 
jest właściwością podobnych jej natur, 
zlękła się teraz, że zabłądzi, że ją tu za- 
mordują po nocy, i tysiące fantastycz- 
nych przypuszczeń wstrząsnęło jej sko- 
łatanym umysłem. 

Szła więc bardzo prędko, prędzej 
jeszcze niż przedtem, choć nogi uginały 
się pod nią, droga pod górę cięższą by- 
ła. a dziecko, osłabłe i wystraszone, zwie- 
szało się zupełnie na prowadzącej je rę- 
ce. Głód mu też, biedactwu, zaczął doku- 
czać. Jęło znowu ustawać i kwilić, pod- 
nosząc ku bladej twarzy matki swe wiel- 
kie, cierpiące oczy, jak gdyby dziwiąc 
się jej okrucieństwu. 

Ani serce się krajało a w głowie 
mąciło się do reszty. 

Wzięła Maryanka na ręce, otuliła 
jak mogła, kojąc obietnicami na migi i 
dźwigała go, potykając się na wyboi- 
stym, ostrym bruku, dysząc mocno 1 
bezmyślnie szepcząc od czasu do czasu: 

— Mój Boże; mój Boże! 

Tak dowlokła się do placu St. Ale- 
ksandra. 
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Tu, pod murem wysokiej kamieni: | 
cy, czując się bezpieczna Stanęła, aby 
trochę odpocząć. 

Pot spływał jej kroplami po twa- 
rzy, choć ręce miała skoStniąłe, w pier- 
siach ją kłuło, w oczach Ćmiło się nie- 
znośnie; była zmuszona OPTZEĆ się o ścia- 
nę, broniąc się resztkami sit przeciw 0- 
garniającej ją niemocy: 

Maryanek, zdrzemnąwszy się na 
chwilę, gdy go niosła, OCKnął się i za- 
raz o wracanie do domu i Jedzenie upo- 
minać się począł, giestyku ując na swój 
sposób, 

Postawiła go ostrożnie na ziemi i! 
z bijącem sercem sięgnęła do kieszeni. | 
Teraz dopiero przypomniało jej się, że | 


prócz kapelusza i okrycia nic z domu | 


. Wisznegradzki , 


Głównym celem nowej insty- 


żywcze itd. 
oszczędności 


tucyi byłoby zaprowadzenie 
przy dostawach. 

N. Wrem. donosi, że minister skarbu, 
wypracował projekt zacią- 
gnięcia nowej pożyczki na sumę pięciuset 
milionów rubli metalicznych , czyli dwóch 
miliardów franków, realizacyą której zajął- 
by się dom Rothschilda w Paryżu. Nowa 
pożyczka miałaby przedewszystkiem na ce- 
lu dopełnienie konwersyj drogoprocentowych 
pożyczek poprzednich, które przeciążają 
pieniężny rynek niemiecki. Dla zawarcia 
ostatecznej umowy z rządem rossyjskim, 
w tych dniach ma do Petersburga przybyć 
Alfons Rothschild, szef firmy bankierskiej 
w Paryżu, 

Jak do Pol. Corr. donoszą, stan Kat- 
kowa jest bez wszelkiej nadziei. O choro- 
bie jego pisze Swiet: Chory ma najzupeł- 
niejszą przytomność i świadomość swego 
stanu. Skutkiem uporczywego nader c.er- 
pienia żołądka i wątroby, doszedł on już do 
stanu wielkiego osłabienia. Posiadając naj- 
zupełniejszą przytomność umysłu, ma spa- 
raliżowane organa mowy i prawą rękę, 


zl irzwszy "UÓKYGLA" a»Borsnosuanę Chory, 24430 


siągający dawniej jeszcze porady tego zna- 
komitego petersburskiego lekarza, okazał 
wielką radość. W ogóle stan chorego bar- 
dzo jest: zły. Potrzebny jest nadzwyczajny 
spokój, który wszakże prawie jest rzeczą 
niemożliwą zachować, ponieważ utrata mo- 
wy, przy zupełnej przytomności umysłu i 
Dadzwyczajnem osłabieniu ciała, niesłycha- 
nie irytuje chorego, 
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, I w tem upokarzającem poczuciu 
nicestwa wydała się sobie czemś tak nie- 
potrzebnem i zawadzającem na świecie, 
że pragnienie śmierci uczepiło jej się 
raptem, krańcowe, niezwyciężone, jak 
każdy popęd do czynu w naturach, w 
których działanie, będąc objawem anor- 
malnym, przybiera wnet rozmiary he- 
rolczne, 

Jak poprzednio chciała tylko uciec, 
tak teraz chciała tylko umrzeć. 

, Ale Maryanek, postawiony na zie- 
mi, rozkrzyczał się na dobre, a jego o- 
drębny głos i giesta zaczęły ściągać u- 
wagę przechodniów. Paru nawet zatrzy- 
mało się 1 patrzyło ciekawie na tę ko- 
bietę, stojącą pod murem, ubraną dostat- 
nio a mizerną 1 znękaną jak nędzarka, i 


nie wzięła; portmonetkę wprawdzie no- wymachujące rączkami dziecko, w któ- 
siła najwięcej przy sobie, ale, jeśli takj rem cos osobliwszego uderzało. 


się nieszczęśliwie złożyło, że jej pod tę| 


Spostrzegła to Ania i zrozumiała, 


chwilę nie miała w sukni, to co będzie? j że dłuższe stanie w ten sposób groziło 
Obawa nie była płonną. Kieszeń jej zbiegowiskiem, może nawet wdaniem 


okazała się pustą. 

Dreszcz zgrozy przebiegł jej ze- | 
Sztywniałe członki, a zarazem taką się| 
Wzgardą i gniewem nad swoją nieradno- | 
ścią i niedołęztwem uniosła, że gdyby; 
mogła, byłaby się poszarpała na ka-! 
wałki. | 

Toż miała tam parę klejnocików i' 
innych kosztowniejszych drobnostek, któ- , 
re, jako pochodzące jeszcze od opieku-- 
nów, stanowiły jej niezaprzeczoną włas- 
ność. Czemuż je zostawiła? 

Dziecko z pod ojcowskiego dachu 
wyciągnęła, skazała je na tułaczkę i sie- 
roctwo, poświęciła je wraz z sobą dla 
dobra tego, który jej był droższym nad 
wszystko; powinnaż była pomyśleć cho- 
ciaż o tem, czy to biedactwo od głodo- 
wej śmierci uchronić potrafi? A jakże 
potrafi bez pieniędzy, ona, która złama- 
nego grosza w Życiu nie zarobiła! 


się policyi.... Biedaczka była tak bez- 
bronną, a tak ją wszystko przerażało! 
Nie dla niej, o nie! co już ją gorszego 
spotkać mogło ?.. lecz ze względu na tę 
nieszczęśliwą dziecinę i następstwa, ja- 
kie publiczny skandal sprowadziłby Kon- 
radowi. 

Ktoś z litościwszych czy ciekaw- 
szych przystąpił do niej. 

— Pani chora! 
pani czego potrzebuje? 

Spojrzała na niego wystraszonemi 
oczami. 

— Nie, nie — odparła, zabierając 
się machinalnie do odejścia — dziękuję. 

Wzięła znów płaczącego chłopca 
w ramiona i poszła jak mogła najpr<" 
dzej wilgotnym, oślizgłym trotuarem. 


rzekł — może 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
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Z Serbii. 
KARA o wyjeździe królowej i królewicza$do 
'elmiee. — Polityczna mowa posła francuskiego. — 


Rewolucyjna proklamacya), 


Według obiegającej pogłoski, królowa 


Natalia postanowiła, za zezwoleniem króla, 
udać się z t1-letnim królewiczem do Nie- 
miec. prawdopodobnie do Sztutgartu, ce- 
lem kształcenia tam następcy tronu. 


Oficyalny Videlo gani postępowanie 
a rezentanta Francyi przy dworze serb- 
ab; który w dniu lśgo lipca, z okuzyi 
sią gaskieJ uroczystości narodowej, wygło- 
ką „do elewów tamtejszej akademii wojsko- 
ca Pdityezns mowę, chwaląc się, iż przy- 
reż do zbliżenia między Serbią a 

Do Pol. Corr. donoszą z Belgradu, iż 
przy niejakim Bogeslajevien, znanym awan- 
turniku, znaleziono projekt proklamacyj, 
mającej na celu wywołanie ruchu rewolu= 
cyjnego w Bośnii i Hercegowinie. Bogesla- 
Jevie, z pochodzenia Hercegowińczyk, został 
aresztowany. Po przeprowadzeniu śledztwa, 
rząd wydali go z granic Serbii. 
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= Najjaśniejszy Pan raczył najmi- 
łościwiej udzielić z prywatnej Swej szkatuły 
pogo zelcom gminy Hurkc, w powiecie prze- 
myskim, zapomogi w kwocie 200 zł, 

— Rozpisanie konkursu. C. k. Mi- 
nisterstwo rolnictwa rozpisuje następujący kon- 
kure: Stypendya cesarskie. Dla szkoły agro- 
notmicznej Francisco Josephinum w Mödling 
przyzwolone są z prywatnej szkatuły Najj, Pa- 
na dwa stypendya po 250 zł. rocznie, z któ- 
rych jedno nosi Najw. Imię Jego Ces. Mości, 
drugie Naj. Imię Jej Ces. Mości. Na te sty- 
pendya rozpisuje się konkurs, na kurs trzyletni 
1887/8 1888/9 i 1889/90. Aby być przyjętym 
do wspomnionego zakładu naukowego, potrze- 
ba: |) przyzwalającego oświadczenia rodziców 
lub opiekunów ; 2) wieku przynajmniej lat 16; 
3) wykazania się dobrym postępem z ukończo- 
nej 4 klasy szkół średnich. Bardzo poźąłanym 
byłby dowód nabytych wiadomości praktycznych 
W gospodarstwie ro!nem. Ubiegający się 0 to 
stypendyam winni wnieść podania, należycie w 
dowody kwalifikacyjne zaopatrzone, najpóźniej 
do duia 31 sierpnia b. r., do dyrekcyj zakładu 

amcisco Josephinum w Mödling, która na 


z 
| Rój dostarnzyć może programów nauki w 
3J szkole. 


, — Od jednego z miłośników Wy- 
sokiego Zamku, otrzymaliśmy pismo nastę- 
Pujące : Pozwól szanowny Redaktorze głów kilka 
skreślić o przechadzce na prześliczną naszą górę 
Zamkową. Niewątpliwą jest rzeczą, że mieszkań- 
Cy naszego grodu, którzy czy to z braku 028- 
BU, czy też z innych powodów pozostawać mu- 
Bzą przez skwarne lato w mieście, mimo licz- 
nych przechadzek lwowskich, najczęściej WJ- 
bierają górę Zamkową, aby odetchnąć lepszem 
powietrzem, Otóż przystęp do tej tak rozkosznej 


przechadzki mamy, jak wiadomo od ul. Teatyńskiej | 


| nazwę od niej, która do niedawnego czasu w 
tem miejscu istniała, jak świadcza o tem gru- 
zy murów fabrycznych, jako też szezątki roz- 


maitych wyrobów szklanych i żużle, które, tu i 


ówdzie na drogach rozrzucone, w wielu miej- 
scach napotkać można. W ciągu ostatniego ro- 
ku przeszedł cały klucz Skolski a więc i Huta 
z rąk życzliwego dla kolonij wakacyjnych hr. 


Kinsky'ego do rąk spółki Groedel i Schmied; 


mimo to kolonia wakacyjna chłopców zalazła tu 


łaskawe umieszczenie i doznała życzliwego przy- 
jęcia ze strony właścicieli, którzy, uznając tę hu- 
maniterną iustytucyę ze mader pożyteczną dla 
społeczeństwa, z bezinteresowną gotowością nie 
BZCZĘdZĄ niczego dla dobra kolonii, a tem BA- 
mem idą w ślady swego szlachetnego poprze- 
dnika, za co niech nam wclno będzie w tem 
miejscu złożyć im publiczne podziękowanie. Ko- 
lonia wakacyjna mieści się, jak w latach po- 
przednich, w domu zwanym „Kurhaus*, „ który 
był dawniej przeznaczony na pomieszczenie go- 
ści leczących się żętycą. Jestto drewniany bu- 
dynek parterowy olbrzymich rozmiarów, skła - 
dający się z kilkunastu mieszkalnych pokoi, je- 
dnej wielkiej sali i innych przynależytości, — 
Chłopey, przebywający na kolonii wakacyjnej, 
używają w całej pełni świeżego powietrza i 
swobody ruchów, co wywiera dodatni wpływ 
na rozwój organizmu. Zaledwie tydzień mija, a 
już twarze kolonistów ogorzały a niektóre zna- 
cznie się zaokrągliły. Do tego przyczynia się 
w znacznej mierze zdrowy wikt, ówiezenia gi- 
mnastyczne, rozmaite gimnastyczne gry, wspi- 
nanie się po górach i Kapitel. Spiew bywa kul- 
tywowany w różnych porach dnia, jużto w go- 
dzinadh wyznaczonych, już też przy marszach, 
wycieczkach i innych zabawach. Jednem sło- 
wem życie chłopców na kolonii jest rozkoszą, a 
czas, tak mile i towarzysko tn spędzony, pozo- 
stawi z pewnością niezatarte znamię na całem 
przyszłem ich życiu. 

— Berło rektorskie, Czytamy w Oga- 
sie: Otwarcie Collegu Novi wypadło nadspo- 
dziewanie uroczyście 1 świetnie, a powszechny 
głoa wśród Uniwersytetu przyznawał, że ma się 
to do zawdzięczenia w pr:eważnej mierze temu, 
który umiał go tak godnie reprezentować. To 
też w celu podziękowania i wyrażenia wdzię- 
czności swemu Rektorowi, postanowili profeso- 
rowie i docenci ofiarować prof. Tarnowskiemu 
„amiątkę tej uroczystości godło jego władzy, 
erło rektorskie. W tym celu postanowiono 
dobiznę jednego z trzech bereł uni- 
h i wybrano z nich berło Oleśnie- 
kiego, ponieważ na tem tylko wije się po trzo- 
mie wstęga z napisem. Robotę wykonał p. Gli- 
zali i wykonał ją, jak się tego można było 
spodziewać , znakomicie, zachowując bowiem 
postać i rysunek oryginału, zastąpił grubą jego 
robotę przez sabielną : srtystyczną. Berło skla- 
da się z gałki, trzonu, rozdzielonego pierście- 
niami na cztery części, a w środku wystającym 
krążkiem i z korony. Na dwu górnych czę 
ściach trzonu wije się wstęga. Berło jest jak w 
oryginale srebrne, wstęga zaś, pierścienie i ko- 
roua grubo pozłacane. Poniżej korony są cztery 
tarcze, w oryginale jedua z nich niema herbu, 
na tej więc pomieszezono Leliwę hrabiów na 
Tarnowie, z dewizą Zemdiże im astra viri. Na 
wstędze zaś wyryto napis pięknemi renesanso- 
wemi literami: Rectori magnifico Stanislao 


na £ 
tj. b 
zrobić po 
wersyteckić 


| comiti a Tarnow Universitatis Jagellonicae 


magistri grata prosequentes memoria diem 


koło koszar Czerwonego klasztoru, lub też Wa- | XIV mensis Junii anni MDOCCLXXXYVII 
łami Gubernatorskiemu. Przejście, obok wspom- | Dnia 21 bm. o godz, 5 po południu udali się 


nionych koszar między godz, 5a 7 wieczór, 
jest w skutek gorąca i kurzu bardzo uciążliwem, 
pozostaje więc uroczy spacer aleami Wałów 1 
ulicy Klasztornej, który też cała prawie publi- 
cznośó wybiera. Otóż tam właśnie ugnieździły 
się trzy przeszkody, których usunięcie praw- 
dziwą byłoby w obee publiczności zasługą. 4a- 
ledwie bowiem miniemy Wały, spotykamy 
2 ociemniałych ; przerażliwie wygrywających na 
skrzypcach, lecz mniejsza z tem, przypatrzeć 
się jednak warto, jak ci nieszczęśliwi wyglą- 
dają i jakie na każdego z przechodniów mie- 
miłe „gi aj 

i gi e wg o 
Pawi dzieci, którzy łażą po drzewach, 
wśród ulicy grają W kitki, robią kurzawę i 
niezmierny hałas, że nie mówię już o ich to- 
alecie, która jest teg z ú ; 
warzystwie pań, czujemy się pomimo woli za- 
ambarasowanymi. Wszak o 100 kroków dalej 
jest piękne zielone miejsce pod górą Zamkową, 
nader stosowne do zabawy dzieci. — Racz szano- 
wny Redaktorze przyjąć it. d, od tych, którzy 
we Lwowie przez lato pozostają, 


— Kolonia wakacyjna. Przysiołek 
„Huta“, należący do wsi „Korostów* w powie- 
cie stryjskim, oddalony od stacyi kolejowej „S%o- 
le“ 12 kilometrów drogi, leży nad rzeką Ora- 
wą między górami, okrytemi przeważnie drze- 
wami szpiłkowemi, w dolinie zaledwie 100 me- 


trów szerokiej. Przysiołek ten do niedawna skła- | 


dał się zaledwie z kilku domków, rozrzuconych 
od siebie w dość znacznej odległości; 


gdyż dla uroczego położenia, aromatycznego po- 
wietrza i zdrowej żelasiatej wody napływ go- 
ści z każdem iatera się zwiększa, 8 temsamem 
powstają nowe budynki, umyślnie urządzone W 
celu należytego pomieszczenia Przy 
tu gości. Przysiołek ten, wcale nieznany szer- 
szemu światu jako miejsce klimatyczne, 
cza swój początek hucie szklanej 1 wzią 


wrażenie. Cokolwiek dalej ba- | dziny 12 w południe dnia 28 b. m., 
uliezee gromadki około | spostrzeżeń stacyi e. k. Szkoły politechnicznej : 


dzisiaj ' 
zaczyna nabierać cechy miejsca klimatycznego, | 


bywsjących | 


członkowie Uniwersytetu bardzo lieznie do do- 
mu p. Tarnowskiego na Szlak, gdzie w pro- 
stych a serdecznych wyrazach prorektor Łep- 
kowski w ich imieniu przemówił i pamiątkę tę 
Rektorowi wręczył. j 

~. — W uniwersytecie Jagiellońskim, 
dnia wczorajszego, p. Bernard Gans, kandydat 


alwokacki, rodem z Rzeszowa, otrzymał stopień 
doktora praw. ię p 


- Stan powietrza. Barometr opada. 


Prognoza na dobę, następującą od go- 
według 


Wiatr przeważnie z południowej strony, Średnia 
temperatura doby około 19°C., zachmurzenie 
i wilgoć powietrza się zwiększa, dziś pogo- 


tego rodzaju, że idąc w to- | dnie, prawdopodobnie w nocy lub jutro nastąpi 


deszez. 

Najniższa temperatura była dziś nad 
ranem i wynosiła 10,290.; najwyższa była 
20,090. 


Stan barometru, zredukowany na poziom 
morza, był dziś o 9 ramo 763,2 mm, 


= Nagla Śmiercią zmarł wczoraj wieczór 
Ludwik Wierzbicki, wdowiec, liczący lat 54, 
w swej realności pod l. 18 przy uł. św. Zofii. 
Lekarze, dr. Wiktoridr. Gabel, którzy udzielili 
mu bezzwłocznej pomocy, skonstatowali, 1ż 
śmierć nastąpiła skutkiem apopleksyi. 

= Świętokradztwo. Dnia 21 b. m. po 
odprawionem rannem nabożeństwie, niewiado- 
my dotąd złoczyńc» dał się niepostrzeżenie 
zamknąć w kościele w Obroszynie i skradł 
wierzchnią część kościelnego kielicha z pozła- 
canego srebra, zaś dolną część z pozłącanego 
bronzu odłamał i pozostawił na miejscu, dalej 
dwie pozłacane patyny, z których jedna była 
ze srebra, i 5 złr, 88 et. pieniądzmi. Szkoda 


matyczne, zawdzię- | wynosi nad 50 zł, Po dokonanej kradzieży od- 
ł nawet sunął świętokradea rygiel od drzwi wchodo- : 


„Gaeta Lwowska“ z dnia 23 lipca 1887. 


jącej gonitwie dla koni starszych o nagrodę rs, 


go, dosiadany przez Withe'a (master Gough po- 


póltorawiorsto vym z nagrodą rubli 400, zwy- 
ciężyła klacz „Drumla* Willebrandta ze stada 
L. Grabowskiego, 
skim torze „Lady Aleksandrę“ i „Firleja“. Ła- 
twe zadanie miał trzyletni „Imp* Ludwikowej 
hr. Krasińskiej, w biegu o nagrodę rubli 1000, 
w dystansie 1-/, wiorsty, z liczby bowiem kil- 
kunastu zapisanych koni, znalazł tylko jedną 
rywalkę „Weronikę* por. Niłowa. Trzyletek 


wygrał gonitwę. 


linach, w powiecie ostrogskim, w gubernii wo- 
łyńskiej, natrafiono na mogiłę przedhistoryczną, 
ułożoną z kamieni, w której środku były dwie 
urny. Jedną z nich zachował właściciel No- 
womalin. 


jącego się zaćmienia słońca wyjechała z Peters- 
burga wyprawa, złożona z profesorów uniwer- 
sytetu, udając się do Krasnojarska. W Londy- 
nie zawiązało 
„Thomas Cook and Son“, 


cyalną wycieczkę do Jarosławia dl ; 
zaćmienia skat RE 


BH 


wych i oddalił się swobodnie. Podejrzanym o 
tę kradzież jest mężczyzna liczący lat około 50, 
średniego wzrostu, rudawych włosów, wąsów i 
bokobrodów, ubrany w szarawy surdut i takież 
spodnie. 


== Kradzież. W Zalesiu, powiatu ka- 
mioneckiego, zakradli się niewiadomi dotąd 
sprawcy w nocy na 22 b. m. do mieszkania 
dzierżawcy Arona Schora, i wyniósłszy oknem 
duży kufer, wykradli z tegoż dwa srebrne lich- 
tarze, złoty damski zegarek ze złotym długim 
łańcuszkiem, cztery srebrne łyżki, z tych jedna 
ze znakiem M., tyleż srebrnych widelców, sześć 
srebrnych łyżeczek, sześć mniejszych a cztery 
większe kieliszki tulskiej roboty, dwie nitki 
pereł, sześć zł. pierścionków z ! amykami, gr. 
trzonek od noża, zł. broszę i sylwetkę FEN Sr. 
dyamentowe kólczyki. Szkoda wynosi 854 zły. 
Sprawcami tej kradzieży byli trzej izraelici 
których widziano tam jadących wózkiem., do 
którego przyprzężony był jeden gniady, a drugi 
siwy koń. 

— Zapiski policyjne. Skradziono 
cienką bieliznę, znaczoną KL, WL, PZ. HZ i 
FB, wartości 23 zł.; suknie męskie i damskie 
wartości 50 zł. — Zgubiono złoty kólezyk 
z granatkami wartości 1 zł.; binokle w czarnej 
oprawie ze szkłami w żółtych obwódkach w 
futeraliku, tutejszej firmy Silbersteina ; sakiew- 
ką z kwotą 5 zł., « drugą z kwotę 10 zł, 60 
ct. Znaleziono srebrny zegarek cylinder na 
4 kamienie, półkryty, z kopertą wewnątrz zło- 
coną, na placu Gołuchowskich. — Zakwe- 
styonowano parę naszelników z koni. 


— Instytut Leoniński. Dnia 15 b, 
m. odbyło się w Watykanie, w tak zwanej sa- 
li Klementyńskiej uroczyste posiedzenie instytu- 
tu Leonińskiego, w obecności najdostojniejszego 
jego założyciela, Leona XIII. Instytut ten, po- 
święcony wyższym naukom i studyum literatu- 
ry, zajmował się na posiedzeniu swem przed- 
miotami, tyczącemi się litere 'ury staro-łacińskiej 
greckiej i włoskiej ze specyalnem uwzględnie- 
niem dzieł Dantego. Uczestniczyło w posiedzeniu 
tem dziewiętnastu kardynałów, wielka liczba 
prałatów, kilku przełożonych zakonów religij- 
nych i cały dwór papieski. Posiedzenie otwarte 
zostało mową, wygłoszoną przez ks, Rossi, wy- 
chowańca instytutu. Robert Rossi, wychowaniec 
rzymskiego seminaryum , Ludwik Beri, Do- 
minik Lancelotti, Franciszek Lanzoni, Hieronim 
Manzi i Nazareno Pascucci ze seminaryum Piu- 
sowego odpowiadali następnie na pytania w 
dzi: dzinie literatury łacińskiej, greckiej i wło- 
skiej. Pytania te stawiali im: komandor Hilary 
Alibrandi, O. Henryk Valle, societ. Jesu, msgr. 
Stefanopoli , arcybiskup z Filippi, i msgr. Au- 
gustyn Bartolini. Swietny ten popis zakończo- 
ny został wyrecytowanjem utworu poetyckiego 
przez ks Dominika Lancelotti, wychowańca in- 
stytutu Leonińskiego. Ojciec św. wygłosił nastę- 
pnie wspaniałą mowę w języku łacińskim. Wy- 
raził w niej zadowolenie swoje z widocznych 
postępów wychowańców instytutu. 


.  —— Sport. Jak już donieśliśmy, pierwszy 
dzień wyścigów w Carskiem Siole odbył się w 
niedzielę, dnia 17 lipca, przy najpiękniejszej po- 
godzie i ogromnym napływie publiczności. Za- 
inaugurowała gonitwy czteroletnia klacz „Ma- 
dame de Cosse“ L, Grabowskiego, która nie 
znalazłszy rywala, zdobyła nagrodę towarzystwa, 
rubli 800. W następnym biegu o nagrodę ru- 
bli 400 pierwszą była u mety „Anna Mazo- 
wiecka* ze stada L., Grabowskiego, za którą to- 
talizator płacił rubli 16 zn rubla. W interesu- 


1000, o dystansie trzywiorstowym, ruszył z 
miejsca czteroletni „Znicz“ L hr. Krasińskie- 


został jeszcze w Moskwie), lecz na drugiej 
wiorscie dopędził go „Kordecki* L. Grabow- 
skiego pod Gruillaumem i stanął u mety, bijąe 
„Znicza* na długość konia. Trzecią była klacz 
„Kina Lila“ Poklewskiego-Koziełły. W biegu 


bijąc znane mna warszaw- 


moczydłowski, jak było do przewidżenia, lekko 


— Pożar. W tych dniach pożar zni- 
szczył około 100 domów w miasteczku Godu- 
ciszkach, w pow. święciańskim, w gub wi- 
leńskiej. Dla niesienia pomocy nieszczęśliwym 
pogorzelcom zorganizował się specyalny ko- 
mitet. 

— Wykopalisko. W wiosce Nowoma- 


— Zaćmienie słońca. W obec zbliżą- 


się Towarzystwo pod nazwą: 


które urządza spe- 


— Nieustająca wystawa zjednoczo- 
nego towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych , 
przy placu św. Ducha 1. 10, otwartą jest co- 
dziennie od godziny 11 rano do 7 po południu. 
Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 15 ct, 
w dni powszednie 30 ct. Dla członków wstęp 


wolny. 
p 
GŁOSY PUBLICZNE. 


Komitet opieki nad weteraħami wojsk pol- 
skich z r. 1831 postanowił na ich korzyść u- 
rządzić w czasie Wystawy w Krakowie, w mie- 
siącu wrześniu, loteryę fantową i w tym celu 
odzywa się do rodaczek i rodaków w całym 
kraju o łaskawe nadsyłanie fantów do Krakowa, 
do biura ulica Gołębia 1. 5 na dole. 

Cel, tyle szlachetny, ośmiela Komitet vro- 
sić najserdeczniej ziomków, mieszkających na 
wsi i w miastach o znaną polską ofiarność, 
szczególniej gdzie idzie o osłodę ostatnich chwil 
zasłużonych starców. 

Ksawery Konopka. 

Kraków dnia 22 lipca 1887. 


W roztargnieniu..... 


PNA PAD 


Najciekawszą może dziedziną objawów 
psychologicznych, pełną nierozwiązanych 
zagadek, stanowią czyny, popełnione w 
roztargnieniu. Popełniamy je wszyscy, rza- 
dziej lub częściej, stosownie do usposobie- 
nia, charakteru i chwilowych okoliczności, 
a jeżeliby chodziło o porównanie, to mo- 
żna stanowczo twierdzić, że dzisiejszy 
sposób życia i dzisiejsza dorywczość pra- 
gnień i zamiarów pracy i rozrywek na- 
szych robią nas bardziej  roztargnio- 
nymi, aniżeli tryb żywota dziadów i pra- 
dziadów naszych. Ileż to razy szukamy 
rękawiczek, któreśmy już dawno nałożyli 
na ręce, rozbijamy się za kapeluszem, który 
już siedzi na roztargnionej naszej głowie, 
lub ile razy na nasze pytanie: Dokąd Pan 
idziesz ? — otrzymujemy uspokajającą odpo- 
wiedź: „Przykro mi bardzo, ale to koniec 
miesiąca...“ lub coś podobnego jakby żyw- 
cem wyjętego z rozmówek gramatyki Ollen- 
dorffa. Ile to razy zdarzy się, że zamyka- 
jac do biura nasze kosztowności i tajemni- 
ce, z całem namaszczeniem wkładamy tam 
pióro gęsie, które nam wpadło pod rękę, lub 
jak ów znajomy La Bruydra, który w takiej 
«arnej chwili, zamiast kosztownej szkatułki, 
„umknął na klucz w szufladzie swego biu- 
ra ulubionego pieska bolońskiego i dziwił 
się potem, że szkatułka w biurku skomli i 
szczeka, Mówiąc — być może na usprawie- 
dliwienie swego własnego roztargnienia — 
Chacun songe en veillant, wypowiedział 
wielki bajkopisarz francuski żywą prawdę, 
chociaż pozornie zadawałaby kłam temu 
wyrzeczeniu liczne sfery ludzi, którym ży- 
wot nie pozwala być nigdy roztargnionymi, 
chyba tylko gdy są naprawdę „songents“. 
Francisque Bouillier, autor niedawno wyszłe- 
go dziełka: Nouvelles études familières de 
Psychologie et de moral (Paris, Hachette et 
Co.) dzieli całą ludzkość ze stanowiska psy- 
chologicznego nieinaczej, jak na dwie klasy : 
roztargnionych i nieroztargnionych. Do dru- 
giej liczy wszystkich rękodzielników, wy- 
robników, rolników i w ogóle wszystkich 
żyjących na wsi; do pierwszej klasy liczy 
ludzi wszystkich stanów, socyalnie wyżej 
stojących, a przedewszystkiem ze stanu 
śmietanki społecznej, z rodu, nauki i sztu- 
ki, czyli z tych sfer, w których zbytnie 
rozdrabnianie lub zbytnie skupianie ducha 
jest charakterystycznem znamieniem co- 
dziennego życia. L'eparptllement ou la trop 


grande concentration de U esprit to według 


Boulliera dwie podstawy wszelkiego roztar- 
gnienia. 

Przypatrzmy się n p. pani de Rohan 
matce pierwszego księcia tego nazwiska, 0 
której opowiada Pallament de Reaux. Pe- 
wnego razu, potrzebujące porady słynn 
owych czasach e lojj A Udaj. 
się doń ze swoją przyjaciółką. Nie zastaje 
go w domu. Postanawia zaczekać, rzuca się 
na fotel, wpada w zamyślenie, wśród któ- 
rego zapomina, gdzie się znajduje, Wkrótee 
nadchodzi p. Deslandes. Pani de Rohan 
w roztargnieniu, uważa się za gospodynię 
domu, przyjmuje go więe w odpowiedni tej 
roli sposób i zapowiada mu grzecznym leez 
właściwym sobie stanowczym tonem, że 
Deslandes będzie łaskaw zjeść u niej = 
siaj obiadek. P, Deslandes, znany ze swego 
skromnego stołu, rozkazuje pokryjomu ab 
przyniesiono z najbliższej restauracyi kilka 
lepszych potraw i zastawiono na stole otiaż 
dowym. Pani de Rohan wprowadza rzeko- 
mego swego gościa do jadalni, a rzu- 
ciwszy okiem, spostrzega, że dobór 0- 
traw I mise-en-scène nie odpowiada jej 4.8 
ciom o sposobie ugaszczania tak znakomi- 
tego gościa, jak p, Deslandes, przeprasza 
więc w całej prostocie ducha za skromność 
zastawy i robi uwagę, że p. Deslandes jadł- 


by u siebie nierównie smaczniej i wykwint- 
niej... To qui pro quo zniecierpliwia je- 
dnak przyjaciółkę pani de Rohan, tak iż 
szeptem zwraca jej uwagę na miejsce, w 
którem się znajduje. Pani de Rohan, niby 
przebudzona ze snu, spogląda na przyjaciół- 
kę swą, zdziwiona przez jedno mgnienie oka, 
ale w tej samej chwili wpada jej na myśl, 
iż ona właściwie dzisiaj jest zaproszoną do 
pani de Velles na obiad. Zrywa się więc i, 
słowa nie rzekłszy, wychodzi, zostawiając 
pana Deslandes wraz z całą improwizowa- 
ną zastawą stołu — w niemem osłupie- 
niu... 

Uzupełniającym niejako przykładem 
takiego roztargnienia damy ze sfer high life 
była markiza de Huisseaux, o której opo- 
wiadano w Paryżu najzabawniejsze anegdo- 
ty. Ona to, spotkawszy w pewnem towa: 
rzystwie młodą i piękną wdowę hrabinę 
Meilles, wyraziła jej szczerą swą kondolen- 
cyę z powodu utraty młodego małżonka — 
zamyśliwszy się zaś, jak gdyby przebudzona, 
dodała, pytając się z współczuciem : Czy to 
był jedyny mąż, jakiego hrabina miałaś... 

Podobny rys opowiada o swej małżonce 
Chateaubriand. Ta zajmowała się podczas 
jakiegoś festynu na cel dobroczynny sprze- 
dażą wyrobów z czekolady i tak się prze- 
jęła tą filantropijną misyą, że „długi czas 
potem w listach swych miasto zwykłego 
podpisu: Vicomtesse de Chateaubriand, kła- 
dła w roztargnieniu słowa: Vicomtesse de 
Chocolade. 

Ludzie zmuszeni do największego sku- 
piania umysłu w swej pracy, ulegają naj- 
łatwiej roztargnieniu. Słynny fizyk Ampère 
zwykł był w braku papieru i ołówka, sta- 
wać przed pierwszą lepszą dorożką i na 
czarnem tle skórzanej budy kreślić swe 
matematyczne obliczenia. Pewnego razu 
zdarzyło mu się, gdy już już miał dokoń- 
czyć jakiegoś nader ciekawego wywodu, do- 
rożka z jakimś gościem ruszyła... Ampère 
nie namyśłając się, popędził za nią galo- 
pem, chcąc koniecznie dokończyć swej umy- 
kającej demonstracy!. 

Ciekawy także epizod zawiera biogra- 
fia Miinstera, znanego biskupa w Kopenha- 
dze. Odwiedzany przez mnóstwo ludzi uda- 
jących się doń z najrozmaitszemi radami, | 
których on chętnie udzielał, miał zwyczaj 
gdy wychodził z domu, pisać na umieszczo- 
nej na swych drzwiach wchodowych tabli- 
ey, o której godzinie powróci. Raz wróciw- 
szy z ważnej jakiejś konferencji, która mu 
głowę nabiła, zapomina przy swych drzwiach 
kim jest, odczytuje tablicę, a zastosowując 
się do zapowiedzianego tam o kwandrans 
późniejszego powrotu, czeka ten kwandrans 
przed swojemi własnemi drzwiami w mnie- 
maniu, że przyszedł do biskupa za wcześnie. 

Charakterystycznem dla usposobienia 
poetyckich marzycieli jest epizod, o którym 
słynna autorka Corynny w Coppet pani de 
Stael, opowiada w swoich wspomnieniach, 
Bawił u niej na wsi jakiś czas znany baj- 
kopisarz francuski Sabran, który miał zwy- 
czaj codziennie po obiedzie odbywać w 
pewnej ulubionej alei ogrodu dwugo- 
dzinną przechadzkę. Pewnego wieczoru wró- 
cił Sabran ze spaceru w straszliwym 
stanie swej toalety — od stóp do głów o- 
bryzgany błotem, a po kolana literalnie ob- 
lepiony namułem rzecznym. 

`— Ależ Panie, gdzie Pan bywałeś?|-— 
pyta pani de Stael. 

— Pani, odpowiada Sabran ze spoko- 
jem — zrobiłem mój zwykły codzienny 


spacer. — f 

— Ależ Pan chyba po drodze wpadłeś w 
wodę? — czyż Pan nie uważasz, jak wy- 
glądasz ?! — 


— Rosa, proszę łaskawej Pani, rosa, 
zapewniam Panią, że spacerowałem tylko 
w alei, w której codziennie odbywam mą 
przechadzkę. 

— Ach tak... I Pan nie spostrzegłeś, 
że ta alea od wczorajszej burzy jest pod 


wodą ?... i 
Słynny Lafontaine, autor słów: 


Chacun songe en veillant 
Il west rien de plus doux 


wybrał się raz umyślnie do Wersalu, 
celem ofiarowania bawiącemu tam Ludwi- 
kowi XIV świeżo wydrukowanego tomu po- 
ezyj swoich. Król przyjął ulubieńca jak naj- 
uprzejmiej a dowiedziawszy się o celu jego 


także hr. Lafond w świeżo ogłoszonych: 
L Ecosse jadis et aujurdhui, études et sou- 
venirs par le comte L. Lafond. Bohaterem 
tego epizodu był przebywający w Szkocyi 
na emigracyi hr. Gramont, który słynnej z 
piękności siostrze pisarza szkockiego, Ant. 
Hamiltona, przyrzekł w słabej chwili do- 
zgonne śluby miłości i wiary. Otrzymawszy 
od rządu ułaskawienie, natychmiast puścił 
się w drogę do swej ojezyzny francuskiej, 
ale w Portsmouth, w chwili odjazdu okrętu, 
zjawia się niespodzianie Hamilton i zapy- 
tuje znienacka : 

~- „Panie hrabio, czy nie zapomnia- 
łeś czasami czego w mym domu? 

— Bardzo, bardzo przepraszam Pa- 
na — odrzekł hr. Grammont uprzejmie — 
zapomniałem ożenić się z siostrą Pańską. 

Rzekłszy to, natychmiast pojechał do 
Londynu a na drugi dzień do ołtarza... 

Na zakończenie, mało może znany 
przykład roztargnienia jednego z słynnych 
w swym czasie statystyków naszych. Fakt 
ten spełnił się we Lwowie. Po jednej 
z wysoce natężających konferencyj w ko- 
misyi lwowskiego ciała prawodawczego, 
wracał nasz statystyk wśród ulewnego de- 
szczu do domu. Po drodze chodziły mu je- 
szcze ciągle kwestye, omawiane na konfe- 
reneyi. Wchodzi do mieszkania, a ezu- 
jae lekki ból w skroniach, postanawia 
wbrew zwyczajowi położyć się zaraz do 
łóżka, otwiera drzwi sypialni, składa pa- 
rasol, lecz w zamyśleniu i roztargnieniu, 
zapomina kim i czem jest, a wysonywując 
swe postanowienie, kładzie parasol do przy- 
gotowanego łóżka, sam zaś — staje pod 
szafą w kącie przeznaczonym dla parasola. . 


MARYAN DIMMEL. 


ž Rewizya regulaminu kas oszezę- 
dności. Podkomisya, wybrana z łona komisyi 
Izby deputowanych dla rozpatrzenia wniosku 
w sprawie rewizyi regulaminu kas  oszczę- 
dności, uznała za potrzebne, celem zbadania, 
jakie należałoby przedsięwziąć zmiany w regu- 
laminie z dnia 22 września 1844 r., aby kasy 
oszczędności mogły trafniej odpowiadać tego- 
czesnym potrzebom, poznać przedewszystkiem 
obeeny stan wszystkich kas oszczędności. W tym 
celu pomieniona podkomisya zredagowała zło- 
żony z 84 puuktów kwestyonaryusz i przedło- 
żyła go Rządowi z prośbą o zakomunikowanie 
żądanych dat. Skutkiem tego władze krajowe 
otrzymały polecenie, aby od wszystkich kas o- 
szczędności zażądały tabelarycznego wykazu, 
którego pojedyncze rubryki mają odpowiadać 
zawartym w kwestyonaryuszu 34 pytamiom. 
Do wykazu tego mają być dołączone statuta i 
zamknięcia rachunkowe za rok 1856. Daty, ja- 
kich żąda podkomisya w swoim kwestyonaryu- 
szu, wyczerpują całe prowadzenie interesu i 
administracyę pojedynczych kas oszczędności 
Co się tyczy prowadzenia interesu, to ządane 
są daty z roku 1885 i 1886. 


* Wyniki kampanii gorzelnianej. 
Wykazy 0 wynikach kampanii gorzelnianej się- 
gają do końca marca b. r. W miesiącu marcu 
zgłoszono w krajach, reprezentowanych w Ra- 
dzie państwa, do opodatkowania 8,202 585 bek- 
tolitrów alkoholu i przypisano 902.284 zł, po- 
datku. W porównaniu z miesiącem marcem 
r. z. produkcya zmniejszyła się 248.726 hekto- 
litrów, a zarazem zmniejszyła, się suma podatku 
o 27.360 zł. Ogółem wynosiła produkcya w 
pierwszych siedmiu miesiącach kampanii 620 
milionów opodatkowanych stopni alkoholu (w 
tym samym okresie zeszłorocznej kampanii 652). 
Z tego przypada na Galicyę 26'2 milionów, 
Czechy 16:26, Dolną Austryę 6:4, Morawę 5'9, 
Szląsk 3:8, Bukowinę 1 5 milionów hektolitrów. 
W Węgrzech zgłoszono w tym samym o- 
kresie 59 milionów stopni hektolitrowych. 


x*; Targ zbożowy.*) Dnia 23 lipca, 
1887 r. 

Lwów.Za 100 kig. Pszenica czerwona 8'85 
do 9'-—- Pszenica biała 8— do 840. Psze- 
nica żółta —'— do ——'—, Żyto 5:30 do 5-85. 
Jęczmień browarny 4'— do5'40. Jęczmień na pa- 


szę, —*— do 3'90. Owies 350 do 430. Groch do 


rzybycia, prosi go natychmiast ciekawie o; 3 

RRN U nino jednak zapo- | gotowania —— do 5*00. Groch na paszę —— 
mniał, jadąc ztomem poezyj, wziąć te poe- | do 4:50. Kukurudza —'-— do 550. Hreczka 
zye ze sobą do Wersalu... Innym razem, u- | —'— do 5'50. Koniczyna czerwona —'— do 
proszony przez przyjaciół do przeproszenia | —.—. Tymotka — — dv —'—. Fasola —:— do 
się z żoną i do udania się w tym celu do | 6:50. Bób — — do — —. Wyka —.— do 450 
Chateau Thierry, gdzie jego małżonka żyła ! Spirytus —— do ——. 


rozwiedziona z nim dobrowolnie, udaje się i 7 - - PE 

tam, ale nie zastawszy jej na razie w nu, K n KA targowej publicznego zakładu 
zapowiada służącemu, że przyjdzie za pół go- m ży E 3 

dziny ; tymczasem zaś idzie w odwiedziny | Tarnopol, pszenica 8'20 do 8'95, żyto 
do jednego z przyjaciół po piórze. U tego | 5— do 5'60, jęczmień browarny 3:60 do 5:—, 
bawi kilka dni i odjeżdża do Paryża, nie | owies 4— do 4:50, groch 450 do 7-—, wyka 
widziawszy się nawet ze swoją małżonką. | 3-85 do 4-40), rzepak 9:20 do 10-—, Inianka—'— 
Ze to było zrobione z roztargnienia a nie | do ——, koniczyna czerwona 22:— do 42*—,ko- 
z umysłu, świadczą wszyscy, którzy go 


znali. | *) Przedruk wzbroniony. 


4 


O podobnej treści epizodzie opowiada | nieczyna biała 40'— do 48-—, koniczyna szwedz- 


ka —— do ——, 


Podwoloczyska, pszenica 8:30 do 8:85 
żyto 5— de 550, jęczmień 3:50 do 5— 
owies 3:70 do 450, groch 4'25 do 6:50, 
wyka 8:50 do 4'50, rzepak n. 9:— do 10*—- 
Inianka—'—- do ———, koniczyna czerwona 22'—, 
do 40*—, koniczyna biała 37— do 50*—, ko- 
niczyna szwedzka —— do —*—., 


Jarosław, pszenica 8:30 do 9—, żyto 


5:35 do 5:85, jęczmień 4*— do 5'75, owies 
3:60 do 4'35, groch 4'75 do 7—, wyka 4— 
do 4*75, rzepak n. 9:50 do 10:25, lnianka —.- 

do —:—, koniczyna czerwona 25— do 40'—, 
koniczyna biała 40'-- do 55*—, koniczyna 
szwedzka -*— do -—*— 


Wszystko za 100 kilo netto bez worka, 
Chmiel ed 20— do 60:- - zł.za 56 ki 
lo, loco Lwów, nominalnie. 
" Nowy chmiel od 25 do 55 zł. za 56 
ilo. 


Lwów 2450 do 25:15 zł. 
Usposobienie spokojne. 


Assicurazioni Gtenerali w Tryeście, 
założona w roku 1831. 
dla Galieyi u pana M. Dubieńskiego 
we Lwowie, ulica Sykstuska l. 37, 
W miesiącu czerwcu 1887 r., w dziale ubez- 
pieczeń na Życie tow. Assicurazioni Generali, 
wniesiono 477 wniosków na sumę 1,637.487 zł. 
a wystawiono 882 polic na sumę 1,346.558 
zł. w obec 426 police na sumę 1,601.092 zł, 
tego okresu w 1886 roku. 03 1 stycznia do 
31 maja 1887 roku wniesiono 2.550 wniosków 
na sumę 8,668.350 zł., a wystawiono 2.199 
polic na sumę 7,352 910zł. w obec 2.000 polic 
na sumę 6,975.936 zł. tego okresu w 1886 
roku. Zapowiedziane szkody w tym dziale od 
1 stycznia do 3: maja 1887 r. wynoszą 709.830 
zł. a w miesiącu czerwcu 1887 r. wynoszą 
96.885 zł. Wykazany stan ubezpieczeń działu 
życiowego wynosił na dniu 31 grudnia 1886 r. 
97,782.858 zł. w kapitałach i 197.098 zł. w ren- 
tach na 42.551 policach, na co rezerwowano w 
gotówce 20,849.530 zł. — Zapłacone szkody w r, 
1886 w dziale życiowym wynoszą 1,612.397 
zł., a dla wszystkich gałęzi od czasu zało- 
żenia towarzystwa (183i roku). według co- 
rocznych wykazów, wypłacono 197,280.155 
zł. w. a. 


OSTATNIA POCZTA 


Najd. Cesarzewicez wyjedzie dnia 
26 b. m. do obozu w Bruck nad Litawą, 
gdzie weźmie udział w ćwiczeniach swojej 
26 dywizyi piechoty. 

Z Karlsbadu donoszą, iż Najdost. 
Csarzewiczowa Stefania zwiedzała 
przedwczoraj miasto, przyczem publiczność 
witała Jej Ces. Mość z nieopisanym zapa- 
łem. Na obiad u Najd. Arcyksiężnej otrzy- 
mał pomiędzy innymi zaproszenie przeby- 
wający w Karlsbadzie na kuraeyj, burmistrz 
Leodyum. 


Dzienniki wiedeńskie dowiadują się, 
że w Ministerstwie oświaty pracują 
obecnie nad projektem reformy gi- 
mnazyów. W projekcie tym przyjęto po- 
dobno następujące zasady: Zniesienie do- 
tychczasowego podziału na wyższe i niższe 
gimnazya; przeniesienie nauk przyrodni- 
czych z niższych klas i do wyższych; po- 
większenie liczby godzin dla przedmiotów 
klasycznych w niższych klasach. Natomiast 
zaniechano zamiaru zaprowadzenia, w miej- 
see ośmiu, dziewięciu klas gimnazyalnych. 


W wielkiem księstwie Hess- 
kiem został zamknięty okres walki ko- 
ścielnej. Dnia 15 b. m. ogłoszono nową 
ustawę o kształceniu i nominacyi ducho- 
wnych, która mniej więcej odpowiada od- 
nośne' ustawie pruskiej, 

Berlińska Germania zapisuje pogłoskę, 
wedle której msgr. Ruffo Scilla ma dorę- 
czyć ks. regentowi bawarskiemu 
list Papieża w sprawie kościelnej 
w Bawaryi, 


Z Rzymu donoszą o rozesłaniu przez 
kardynała sekretarza stanu, msgr. Rampolli, 
okólnika papieskiego do nuncyatur 
zagranicznych. Okólnik ten rewindykuje 
prawa Stoliey Apostolskiej do Rzymu, jako 
warunek pogodzenia się z Włochami. Wyli- 
czając prawne tytuły papieża do Świeckiej 
włądzy, mówi okólnik, iż one rzekomemi 
narodowemi prawami nie mogą być ani u- 
szezuplone, ani zniesione. Utwierdzenie nie- 
zawisłości Btoliey Apostolskiej bez teryto- 
ryalnego zwierzchnictwa jest niemożliwem, 
a nawet i wykonywanie władzy duchownej 
nie byłoby możliwem bez ochronienia jej od 
wszelkiego wmięszania się i jakiegokolwiek 
materyalnego i moralnego nacisku. Oświad- 


Okowita gotowa za 10.000 liter pre. loco 


Główna agencya 


czenie ministrów włoskich w parlamencie, 


że Włochy nie czują potrzeby zgody ze Sto- 
licą Apostolską, stoi w sprzeczności z po- 
wszechnem usposobieniem we Włoszech. Na 


ność za odrzucenie myśli, poruszonej przez 
Stolicę Apostolską w kwestyi pojednania. 


rząd włoski spadnie jedynie odpowiedzial- | 


Depesza z Ruszezuku podała w | 


tych dniach szereg sensacyjnych 
wiadomości, a między innemi, że były 
miuister, Radosławow, został uwięziony pod 


zarzutem spisku przeciw rządowi, że regen- | 


ci i ministrowie obawiają się powracać do 
Sofii, gdyż garnizon miał otwarcie oświad- 
czyć się za dawnym ministrem wojny, Ni- 


gdyby książę Koburski definitywnie odrzu- 
cił wybór, regencya ogłosi Bułgaryę niepod- 
ległem królestwem z księciem Battenber- 
giem na tronie. 


W obec tego oświadcza oficyalny tele- 
gram z Sofii, iż wszystkie powyższe do- 
niesienia , których źródłem jest Bukareszt, 
są absolutnie bezpodstawne, dodając przy- 
tem, iż niepodobna nawet domyślać się, 
zkąd powstała pogłoska o aresztowaniu Ra- 
dosławowa. 


Z Paryża donoszą, że odezwę rady- 
kalnego stronnictwa, wydaną z powodu stu- 
letniej uroczystości, przypadającej w roku 
1889 a nawołującą do federacyi wszystkich 
republikanów, przyjęto ogólnie z wielkiem 
niedowierzaniem. W jesieni roku 1888 przy- 
pada termin nowych wyborów do Izby de- 
putowanych; utrzymuje się tedy podejrzenie, 
że zamiar wytworzenia federacyi ma nie 
inny ceł, jak zorganizowanie na rzecz ra- 
dykałów agitacyi wyborczej, ażeby wyzy- 
skać dla partyi skrajnej zasady roku 1789. 
Nie jest to zatem akt gorliwości o dobro 
kraju, albo choćby o poparcie teoryj wiel- 
kiej rewolucji, ale prosta spekulacya par- 
tyjna, której zadaniem przygotować ewen- 
tualny tryumf ambieyom skrajnego skrzydła 
lewicy. 

Wiadomości, podawane od dwóch dni 
przez France, która szczegółowo opisuje za- 
chcianki rzekomych zamachów na republikę, 
narzucanych generałowi Boulangerowi przez 
monarchistów, przyjmować należy nader o- 
strożnie. Nie powiodło się rehabilitować 
Boulangera w sposób prosty ; obeenie więę 
używa stronnictwo skrajne sztuki i robi g 
generała Katona wszelkich cnót republikań- 
skich i zbawcę niemal ojczyzny. Czarnymi 
uatomiast wychadzą m taj cprawy. woaysoy 
konserwatyści. Pamiętać nadto wypada, że 
Framce, jako organ radykalny, odznaczała 
się dawniej niesłychanemi oszezerstwami, 
miotanemi na oportunistów, że i:yła także 
narzędziem Ruiza Zorilli i gotowa zawsze 
ściągnąć kłopoty na każdy gabinet republi- 
kański. Działalność tego organu była zawsze 
szkodliwszą od czerwieńszego Intrasigeant, 
lub innych tego rodzaju pism, gdyż tamte 
walczą przynajmniej otwarcie a France pod- 
stępem i ciętością. 


„Berliner Politische Nachr. zapewniają, 
że nieprzychylne wotum Izby belgijskiej, w 
sprawie powszechnego obowiązku służby 
wojskowej, wywołało na dworze ' króla bel- 
gijskiego jak najgorsze wrażenie. Cała ge- 
neralieya belgijska, cały korpus oficerski, 
wszystkie fachowe powagi, popierały gorą- 
co reformę wojskową jako jedyne wyjście z 
wielu trudności, do których przyłączyła się 
i kwestya socyalna. „Przeciw interesom 
klas, kończy organ berliński, które chce 
utrzymać gwałtownie system wykupna od 
służby w wojsku, staje interes całego kraju, 
który stanowczo nakazuje wykonać zamie- 
rzoną reformę. Jakoż w sferach najwyższych 
nie myślą sprawy tej opuścić.* Dodać mo- 
Żna, że jeżeli zamiar taki istnieje, to dni 
gabinetu obecnego w Belgii są policzone i 
stronnictwo konserwatywne, samochcąc, utra- 
ci wpływ, pozyskany po tylu latach walki z 
tak wielkim trudem. 


Według doniesień paryskich, sir H. D. 
Wolff, pełnomocnik angielski w sprawie ro- 
kowań z Turcyą o Egipt, przybędzie w 
tych dniach do Paryża i zatrzyma się tam 
dni kilka. 


W parlamencie angielskim, na 
posiedzeniu Izby niższej we czwartek, 
w ciągu dyskusyi zaproponował Balfour po- 
prawki, zapowiedziane już w dniu 19 b.m. 
na zgromadzeniu konserwatywnych, a mię- 
dzy innemi tymczasowe zniżenie czynszów 
dzierżawnych na trzy przyszłe lata. Izba 
uchwaliła przystąpić do dyskusyi szczegó- 
łowej, która wyznaczoną została na ponie- 
działek, 

Konserwatyści niezadowoleni są mo- 
cno z tego ustępstwa dla unionistów libe- 
ralnych i nie tają swego oburzenia. Kon- 
serwatyści mniemają, że gabinet zbyt dro- 


| 


i 


$ 


kołajewem i że wreszcie na ten wypadek, | 


I 
l 
f 
| 


go opłaca poparcie Hartingtona i Chamber- 
laina, poczytują bowiem rewizyę ustalonych 
czynszów dzierżawnych w lrlandyi za klę- 
skę dla lordów. Z tego obrotu rzeczy zado- 
wolone jest natomiast niezmiernie stron- 
nictwo gladstonistów, widzi bowiem, że 
mimo zażegnywań w zasadniczych sprawach 
rośnie przepaść pomiędzy wigami a tory- 
sami. 


TELEGRAM GAZETY LWOWSKIEJ 


Wiedeń, 23 lipca. (Tel. pryw.) 
Do Politische Correspondenz donoszą 
z Petersburga, że protokół w sprawie 
uregulowania kwestyi afgańskiej zo- 
stał już podpisanym. Ratyfikacye ze 
strony rządów Wielk. Brytanii i Ros- 
syi nastąpią prawdopodobnie w miu 
dniach. 


Strassbourg, 23 lipca. Prezes 
powiatowy Alzacyi dolnej rozwiązał 
obwodowe stowarzyszenie rolnicze, 
którego prezydentem był poseł do 
parlamentu, Goldenberg. 


Sofia, 23 lipca. Agencya Havasa 
donosi, że rozpuszczane przez dzien- 
niki bukareszteńskie pogłoski 0 rze- 
komych zajściach w łonie regencyi 
bułgarskiej są bez żadnej podstawy. 
Oficerowie, czynni za poprzedniego 
ministra wojny, pozostają nadal 
w służbie. Pogłoska o uwięzieniu 
Radosławowa w Warnie jest także 
całkiem zmyśloną. 

Petersburg, 23 lipca. Wezo- 
rajszy ukaz carski znosi zakaz wy- 
wozu koni za granicę. 

Paryż, 23 lipca. Sesya parla- 
mentu została wczoraj zamkniętą, 


Londyn, 23 lipca. Times donosi, 
że Rustem-basza wręczył Salisbury'e- 
mu notę Porty, proponującą podjęcie 
nowych rokowań w sprawie Egiptu, 


a to na podstawach innych niż kon- 


"wencya. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


Wiedeń ,* 22 lipca 1887, godzina 1 
min. 45. Alp. Tow. górn. 20:90 Weg. akcje 
kredyt, 28750, Akcye aoglo-austr. 10375, Ak- 
eye banku Union 20625 Akcye kolei Karola 
Ludwika 214—, Akcye kolei północnej 252 50, 
Akcye kolei południowej 85—, Akcye kolei 
Alföld 183*75. Akcye kolei Elżbiety 238.20, 
Akcye kolei Liwowsko - Czerniowieckiej 32425, 
Akcye kolei węg. północno wschodniej 165 75 
Wiedeńskie losy 126:—, Akcye kolei Rudolfs 
——, Akcye kolei Albrechta ~——=“, Węgier” 
skie obligacye państw, w złocie Głalicyj- 
skie obligacye Indemnizacyjne 104.50, Losy re 
gulacyi Cisy 12820 Losy tureckie —_ wę 


gierska renta 100.77, Akcye związkowego bau- 
ku 9250, Akcye banku obrotowego —-'—, 
Akcye kolei państwowej —.—, Rubel papiero- 
wy 1:10:50, Węgierskie losy 123-60, Marka 


niemiecką ——, kolej Karola Ludwika ——— 
akcye tytoniowe —'--. Akeye Banku dla 
krajów koronnych 223 —. —  Usposobienie 
ciche. 


Wiedeń, 2% lipca 1887, godzina 5, 
minut —. Akeye kredytowe  — — Anglo- 
Austr, —--, Unionbank —'—, Kolej Karola 
Ludwika —.—, Południowa —'—, Renta 
papierowa —.—, Galie. listy zastawne — — 
Galicyjskie obligacye indemnizacyjne —— 
Galicyjski bank rustykalny —*— , Losy z rokn 
1888 —-—. Napoleondor —.—,— Rubel pa- 


pierowy ——: 
Wiedeń, 23 lipca 1487 r, godzina 
10 min. 40 Akcye kredytowe 28220 Anglo- 


Austr. —-—-— Unionbank 206-—, Kolej Karols 
Ludwika 215—. Południowa 8475, Renta 
papierowa —.— 50], Galic. hip, listy zastawne 


96-— Galie. oblig. indemn. —'—-, do —'— 
42/40], listy zastawne banku krajowego —— 
4:/,0/, pożyczka krajowa z 1883 KK a 
Napoleondor 9'99—. Rubel papierowy — 
Usposobienie mocne. 


Telegramy zbożowe z dnia 22 lipca 


1687, Wiedeń: Pszenica za 100 kilo 
Le do — — złr, żyto —*— do —*— z. 
jęczmień —— do —*— złr., kukurudza —— 
od ——, ał., owies ——-, do ——*—; okowita 
per 10000 litr procent 26-62 do 26-75 złr. 
|Gzc PiE Pszenica —,—, rzepik —— 
| spirytus _—_- kukurudza —*— Kolonia 
| rzepak —— do —'— zł, 100 kilogr. na wio 
| nę Budapeszt: Pszenica na jesień 
| 7-23. do 7:24 —:— zł. Berlin: Pszenica 


| żółta (na czerwiec lipiec) 185:25 do —*—, żyto 
| P— M. spirytus 65—, rzapakowy olej —-'--- 
Paryż: mąka 53:40 kilegr. 
rzepakowy —"—- fr, spirytus —*—— -—, 


olej 


Odpowiadzialiy Redaktor Adam Krechowiecki 


Zwraca się uwagę na inse:at Piotra 
Miączyńskiego o oleju naftowym. 


Nadesłane. 
J. B. Purger, budowniczy ołtarzy w Gröden 
w Tyrolu (Austryaj, wniósł na ręce nasze prośbę, 


byśmy polecić zechcieli religijne wyroby rzeźbiar- 
skie jego pracowni Wielebnemu duchowieństwu na- 
szej dyeeezyj arcybiskupiej. 

. Przesłane nam w tym celu do przejrzenia ry- 
sunki ołtarzy, zbudowanych tak dla rozmaitych ko- 
ściołów w Galicji, jak niemniej dla innych prowin- 
cy] austryackich, tudzież wykonanych przezeń liez- 
nych rzeźb Chrystusa Pana, Matki Boskiej i Świę- 
tych, a pełne uznania świadectwa, wystawione przez 
przełożonych dotyczących kościołów, z drugiej stro- 
ny polecają nadzwyczaj wyroby Purgera tak pod 
względem artystycznego wykonania, jak niemniej 
umiarkowanych een tychże. Przychylając sie do 
powyższej prośby, polecamy Wielebnym Plebanom i 
iunyim przełożonym kościelnym, mającym zamiar o 
zdobić 4% kościoły pięknemi w istocie ołtarzami, 
Pracownię rzeźbiarską wymienionego powyżej budo- 
wniczego ołtarzy. 


Cennik iwowskiej Izby handlowej i przemysłowej. 
Lwów dnia 22 lipea 1887. 


płacą _ żądój 


walutą austr. 


złr. ct. 
. Akoye za sztukę. złr. et. _ er. o 
Kol e Kab ud. po 200 r. m. k. „(214 a 50 
Kol. Iwow.-czer.-jas, po 200zł. wa. 30223 — = £ 
Banku hip. glie. po 200 zł. w. a. 51275 — e 
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a.-4]211 -— 
2. List. zast. za GRE A (7 | = EXW SER 
Banku hip. galic. g Pi w. a 99 75 100 75 
NEELSSE DESCE 
n r. premią . . 5 
gactowaze z 1 Sr. w.a.los. bL S96 — 97 — 
Tow. kredyt. galic. 5 pr. w. a. © 101 0 102 50 
i „_%4pr w.a. 2] 95 50 965 
” „o  „5pr.los.w 371, «|101 KO 102 50 
Tow. kred. gal. 4 pr. wa.los41',1. Sf 92 50 93 50 
NE Arla Pre. „ „525]99 — 100 
ia 4 pre. n on 56 M 92 — 93 — 
Listy dłużne g. Z.kr. wł. (dawniej 3 
6 pre.) 8 pr. w. 8. w likwidacyi * 4 50 — 
Listy dłużne g. Z. kr. wł. (dawniej 
5 r) 21a pr. w. 8. w likwidacyi 41 44 — 
3. Listy dłużne za 100 zł. 
Ogóln. rol. kred. Zakładu dla Gal. 
i ow, 6 mhe p 15 lat. sęp „= 
4. Obiigi za zł. 
Indemniz. ŁA 5 pr. m. k. 104 — 105 — 
Oblig. Komunale gal. Zakł. kred. 3 
włościańsk. (daw. 6 Pra 3pr.wa. |100 — 101 — 
Obligi komunalne a. 
. pr, w.a.I 6 e 
oh 7 r.1873po6pr.wa. {103 50 105 n 
Pożyczki kr. z r. 1883 Ee 4[, pr. wa. A 50 w > 
i owa F = i 
5. Leay mite ła rowe 28 50 31 — 
" "6. Monety $ 
Dukat holenderski ALA 5 s À 36 
Dukat cesarski . . « « >a p n 1908 
RZEC o 10 32 1043 
Półimperyał STH O © i 54 1 Óż 
Rubel rosByjski srebrny 1 
EO 61 40" 63 15 


100 marek niamieckich . 


Przedrukowane te prospekta zawierają bliższe 
szczegóły tak eo do rozmaitości wykonanych wipra- 
cowni Purgera rzeźb, jak niemniej co dotyczących 


cen takowych. 
t SEWERYN 
Arcybisku P- 
Z rz. kat. Konsystorza metropolitalnego. 
Dr. Józef Weber 3 
Kanclerz. 


U pana J. B.; Purgera w Gröden, Tyrol, 
zamówił podpisany urząd pąrafialny ołtarz, w go- 
tyckim stylu wykonany. Wykonanie takowego zado- 
wolniło tak mnie, jak i całą gminę parafialną, a oł- 
tarz został w tym roku, podczas świąt wielkanoc- 
nych ustawiony, 2 do kolaudacyi wykonanej roboty, 
przywołano rzeczoznawców, którzy orzekli, że do 
stawione dzieło jest co do stylu zupełnie odpowiednio 
tudzież pięknie i silnie wykonane. 

Polecam więc wszystkim rzymsko-katoliekim 
urzędom parafialnym, by się w celu sporządzenia 
tabernakulów i ołtarzy ete. udać zechciały do wy- 
mienionego pana Purgera w Gróden. 

Niementhal, dnia 15 lipca 1886. 

Edward Kurer, rz. kat. pleban. 
Hermann Kónig, zarządca kościoła. 


TONIEGO 
ETT 


najobficie] 
alkaliczna woda mineralna 


SZCGZAWIOWA 

napój oszeźwiający stołowy, 

sułeozny bardzo na kaszel w chorobach 
szył katarach żołądka | pgoherza, 


łienryk Mattoni, Karlsbad i Wieden. 


we Lwowie 
poleeź 


Najlepszy 


w beczkąch 
po 167, 100 i50 kilo 
jakoteż 
kufsztyńskie wapno 


hydrauliczne 
Najtaniej! 


Przyjechali do Lwowa 
dnia 22 lipca 1887. 


Hotel Gteorge'a 
Pp. W. Olewiński z Wersalu O 
Bauer z Wiednia, A. Hulimka z Mycowa 
dr. K. Żywieki z Tarnopola. 


Hotel Langa. 

Pp. T. Witosławski z Tyśmienicy, J. 
Czreneaki ze Skałata, S. Ettiuger z Wied- 
nia, H. Bernstein z Wiednia, E. Basek z 
Berlina. 


Hotel Warszawski. 


Pp. J. Deyezakowski ze Stanisławo- 
wa, H. Tęczakowski z Przemyślan, L. Fe- 
rall z Tłumacza, A. Beck Kołomyi. 


Kurs giełdy wiedeńskiej. 


s dnia 21 lipca 1887. 


1. Dług państwa, 


płacą żądają 
J adnolity dług państwa w banknot. 


maj-listopad . 
luty-sierpień . 
Jednolity dług 
styczeń-lipiec ` 
kwiecień-październik . vaoa 
Losy z roku 1854 po 250 złr. m. k. 4 pr. 
1860 po 500 złr. w. a. 5 pr. 
1860 po 100 złr. 5. 


31.55 81.75 
..« "ET -WAS 81.55 81.75 
państwa w srebrze. 
T = 82.50 83.10 
83 :— 83.20 
130.75 131.95 
137.45 137.75 
139.75 140 25 


” n 


n n 


re. 

y » 1884 po TOO o, 163.75 164. — 

K „ 1864po 50zł. . - 163 — 163.50 
Renty Com. po 42 litr. austr. . . .1°9.— 160 — 
Listy zastw. domen. państw. po 120 

zira pro O a —— —— 
Renta papierowa 5 pre. z r. 1881. . 96.65 96.85 


Austr. renta zł. wolna od podat. 4pre. 113.20 113.40 


2. Obllgacye indem. 5 pre. (za złr. m. k.) 
Czech ONÓRO o 4 5 


, z 109.50 —— 
Bukowiny z 104.—- 105.— 
Galieyi . . . M 104.50 105. - 
Niższej Austyi 5 109— —— 


Siedmiogrodu 7 


+ 104.50 105.10 
Węgier . 


< 104.50 105.10 


3 Akoyes. 
Bank Anglo-aust. 200 zł. emit. zł. 120 102.75 103.25 
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . . 282.60 282.80 
Niższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł. 565.— 570.— 
Gal. banku hip. po 200 zł. . . . . —— w 
Gal. bank. d. han. i prz.a 200 zł.wpł,ś0pr. —.— —— 
Gal. zakt. kred. ziemsk. a 200 zł. . . 
Bank dla krajów koronnych a 200 zł. 
wpł. 50 pr. . . 4. ANTE > 
Banku austro-węgiersk. a 600 zł. . . 863.— 885. — 
Kol. Albrechta » 200 zł. w srebrze == == 
Aust. Tow. żeglugi par. dun. po 500zł, m. 409,— 441, — 
Kol. Cesarzowej Elżbiety po 200 zł. m. 
Kol. Preszow-Tarn. (w. a.) a 200 zł. 
Północna kolej po 1000 zł. m. k. 


. 2525.— 2528 — 


| 09%4 1 14/4 | Kol. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k.. . 21525 215.50 9 RE 
> * | Lwów-Ozern. kol i po 200 zł. wa. war. 224— 224.25 Eoria el par. na Dunaju Ro 100 zł. 


=== | Inst. kr. dla han. i 


płacą żądają 
Tow. kol. żel. państw. po 200 zł. m. k. 232.:5 233. — 
Połud. kol. A e po 200 zł. w. a. 8529 85.75 
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 170.— 170.50 


4. Listy zastawne losowane. 


Ogólny rolniczo-kredytowy Zakład dla 
Galicyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. . 
Powsz. austr. zak. kr. ziem. 4/4 pr. 


w 


złocie w 50 1. . . z - 101.25 101.50 
“a » , » premiowe po 3 pre. 101.50 102.— 
Gal. zak. kr. ziom. Krak. los w 181. 6. pr. 99.— 100.— 
"w a w 20 I. 7 pr. 99.50 100.50 
A a w 36 L 5a pr. —— — — 
Gal. Tow. kred. w. a. po 4 pre. - 95.50 — — 
no nonn ë n PSP . 101.80 102 — 

N E A n Bo 5 pre. w 
37 latach zwrotne . 101.80 102.— 


Banku krajow. 4'/ą pr. wa, los w 517/41. 96.— 97.— 
Obligi komnnalne Banku krajowego 

5 pre. w. a. I emisyi . . . . . 100.25 100.75 
Gal. banku hip. po 5 pre. w 40 1. wyl. 100.— 100.50 
Banku austro-węgiersk. po 5 pre. . 
Węg. Tow. ziem. akc. po 5 pre. e 
Zakł. kr. ziems. po 5'/4 pre. 


. UE 


. 102.— 102.75 
—.— 192.25 


5. Obligacye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.) 


Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. w. a 99.50 9990 
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. ex.) 
a 300 zł. 5 pre, w srebrze . 100.40 101 — 
Kolej półnoena po 100 zł. m. k. - 100.25 101. — 
A S po 100 zł, w.a. . . —= —— 
Kolej gal. Kar. Lud. emisya z r. 1881 
po 4 pre. . . . . . . . . . 100.90 101.30 
dtto. dtto.  (Jarosław-Sokal) . . 100 = 100.60 
Kol. gal. Liwów.-Czer.-Jass. emis. a 300 
zł. 4 pre. w srebrze z r. 1884 . 81.75 8225 
z r. 1884 . | 89.40 89; 
z r. 1868 , —— cza 
WDUUTA, . jez | ME 
Weg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w. a. 99.56 1002 


6, Losy. 


- r. po 100 zł. 
Clarego po 40 zł. ue b pa zł. w.. 178.25 ag 


m.k, 114— 11450 
- 2450 25,50 


6h» po 10 zł. m 


s 


| C. k. generalna Dyrekcya 
kolei państwowych. 


wyciąg 
z rozkładu jazdy od 1go czerwca 1857. 
Zegar peszteński 


Odjazd' ze Lwowa: 

Godz. 11 min. 27 przed połud. pociąg osobowy 
do Stryja, Chyrowa, Stanisławowa i Hu- 
siatyna. 

Godz. 7 wieczór pociąg osobowy do Stryja, Chy- 
rowa, Zwardonia i Ławocznego. 

Godz 6 min. 10 przed połud. pociąg osobowy 
do Śryja i Ławocznego. 


Przychodzą do Lwowa: 


Godz 8 min. 89 przed połudn., pociąg osobo- 
wy ze Zwardonia, Chyrowa, Stryja &Ła- 
wocznego. 


Przychodzą do Stanisławowa : 


Godz. 8 min. 35 przed połud., osobowy pociąg 
z Husiatyna. 

Godz. 9 min. 02 przed połudn., osobowy pociąg 
ze Zwardonia, Stryja i Ławocznego, 
Godz. 5 min. 37 po połudn. pociąg osobowy Z 

Husiatyna. 
Godz. 5 min, 51 po połud,, osobowy pociąg z 
Chyrowa, Liwowa, Stryja. 


Odjazd ze Stanisławowa: 


Godz. 9 min. 45 przed połud. pociąg osobowy 
do Stryja, Lwowa i Chyrowa. 

Godz. 9 min. 58 przed połud. osobowy pociąg 
do Husiatyna. 

Godz. 6 min. 28 wieczór, pociąg osobowy do 
Stryja, Lwowa, Zwardonia, i Ławocznego, 


Przychodząj do £awocznego: 


godz. 10 min. 45 przed połudn. ze Lwowa 
godz. 10 min. 25 wieczór pociąg osobowy 

Głodz. 1 min. 15 w nocy, osobowy pociąg ze 
Lwowa, Uhyrowa, Husiatyna, Stanisławo- 
wa i Stryja. 

Godz. 4 min. 15 po połud. pociag osobowy z 
Chyrowa, Stryja, Husiatyna, Stanisławowa, 

Godz. 1 min. 15 w nocy, pociąg osobowy z 
Husiatyna, Stanisławowa, Chyrowa, Stry- 
ja i Ławocznego. 


Odjazd z Ławocznego : 


Godz. 6 min. 54 wieczór, pociąg osobowy do 
Husiatynsa. 

Godz. 6 min. 23 wieczór, pociąg mięszany do 
Stryja, Lwowa, Zwardonia, Chyrowa i Ła- 
wocznego. 

Godz. 8 min. 4 rano, pociąg osobowy do Stry- 
ja, Lwowa, Stanisławowa i Husiatyna. 


płacą żądają 


Losy miasta Krakowa po 20 zł. w. a. 17.75 18.25 
Pożyczka miasta Lublany po 20 zł. 20.— 21.— 
Pożyczka miasta Budy do 40 zł. w. a. 47.— 49— 
Palfiego po 40 zł. m.k. . . . . . 46.25 46.50 
Czerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł. 16.— 16.25 

A „n węgiersk. „ po 5 zł. 10.30 10.70 
Fundacya szpitala Arcyks. Rudolfa 

po 10 zł. w. a. . . . . . . . . 20.— 2050 
Salma po 40 zł. m. k. . . 57.-- 5750 
St. Genois po 40 zł. m. k. . . , , 58.— 58.50 
Pożycz. m. Stanisławowa (po 20 zł, wa.) 30.— 30.50 
Poź. Tryestu po 100 zł. m. k. . . . —— 5 
p n po 50 zł. w. a. 68.3 h 
Waldsteina po 20 zł. m.k . . 39.25 w 
Windischgratza po 20 zł. m. k. 46.50 47 — 


7. Weksle (na 3 miesiące) 
Augsburg na 100 zł. w. p. a. 
Berlin za 100 mark w. IB 2 
Frankfurt za 100 mark w. p. n. 
Hamburg za 100 mark w. p. n. . —— —— 
Londyn za 10 ft. szt, . 126.30 126.60 
Paryż za 100 ft. : 49.97.50 50.02.50 
Kurs złota. 


Dukat cesarski men. . 


ski mę 594—  5.96— 

„ pełnej wagi 591—  5.93,— 
AMIE f ye. m mmm 
20 franków. A .raFL 9.99.— c= 
Rossyjski półimperyał 10.30.— 1032 — 


Talar związkowy , 
Srebro . mę” 


Z Iwowskiej Izby handlowej I przemysłowej, 
Telegrafowany kurs wiedeński. 
l dnia 22 lipca 1887. 
Jednolity dług państwa w banknotach 


lud n U 
Renta w złocie . w srebrze . 


5 pre. austr. renta Marcowa 
z 8 . 

Akcye bsnku wiedeńskiego . 

5 kredytowego b 


Londyn E 
Napoleondor . A 
Dukat cesarski men. , 
100 marek niemieckich 


uj 


| Podwołoczysk: na dworzec główny lwow- | sobowy, a o godz. 1 min. 35 w nocy 


pociąg osobowy. 


o godz. 4 m. 8 po poł. pociąg kuryerski 
o godz. 6 min. 10 rano pociąg pospieBź* 
ny, o godz. 12 min. 38 po południu i 0 
godz. 10 m.25 wieczór pociąg mięszany. 


Pociągi kolejowe 
podług zegara lwowskiego. 


ski: v godz. 10 min. 24 wieczór pociąg 
pospieszny, o godzinie 3 min. 5 w nocy 
| pociąg osobowy o godz. 2 m. 15 po poł. 
pociąg kuryerski i o godzinie 3 min. 50 | Do Krakowa: o godz. 10 min. 44 wieczór 
po południu pociąg mięszany. pociąg pospieszny, o gedz. 2 m. 25 po 
połudn. pociąg kuryerski, o godz. 4 m. 10 


Odchodzą ze Lwowa: 
przychodzą do Lwowa: 


3 wieczór 
3 min. 35 


Z Czerniowiec: o godz. 10 min. 
pociąg pospieszny, © godz. 


Do Podwołoczysk z”dworca Podzamcze, 
o godz. 6 min, 22 rano pociąg poępieszny 
o godz. 1 min. 8 po południu i o godz. 10 


rano i o godz. 3 min. 30 po południu | Z Krakowa: o godz. 5 min. 50 rano pociąg 


pociąg mięszany. 


Pedzamcze 
pociąg po- 


Z Podwołoczysk: na dworzec 
o godz. 10 min. 10 wieczór 


spieszny, 0 godz, 2 min. 28 ranoi o 
godz. 3 min. 19 po południu pociąg 
mięszany. 


pospieszny, © godz. 3 m. 58 po połudn, 
pociąg kuryerski, o godz. 9 m. 27 wie- 


eaór pociąg osobowy, o godz. 1} mi 35 


przed południem pociąg  mięszany. 
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|” Stryja: o godz. 8 min, rano 


io, 


rano pociąg osobowy, o godz. 4 min. 50 


po południu pociąg mięszany. 
Do Czerniowiec: o godz. 6 mia. 
pociąg pospieszny, 


pociąg osobowy. 


20 rano 
o godz. 12 min. 22 
w południe i o godz. 11 min. 6 w nocy 


godz. 4 min. 35 po południu pociąg o- | Do Podwołoczysk z głównego dworca 


ERĄ ROCity 


min. 55 wieczór pociąg mięszany. 


Do Stryja: o godz. 7 min. 
godz. 1) minut 47 przad południem po- 
ciąg osobowy a © godz, 6 min. 80 rabu 
pociąg mięszany. 


Licytacye. 


(5254 2—3) 


M v ij o. 


Bur Siderjtelung des Bedarfes für Die 
gemeinfjame t. £. Armee und f. f. Landwehr 
auf bie Beit vom lten Dftober 1887 bis En- 
be September 1888 werden beim LQemberger 
t. l MIitórzBerpjlegi=Magazine (Janomwer- 
Gaffe Nr. 3) die Arrenbirunga=Berhandlun= 
gen mittelft |chriftlicher Oferte und zwar : 

nm éten Auguft 1887, 
für die Siderjtellung das Heu- Stren- und 
Pettenftroh-Bebarfes für bie Station Żółkiew, 

Gross-Mosty, Siedliska und Hruszów, 

am lóteu Augujt 1887, 
für bie Siderftellung das Heu- Streu- und 
Bettenftroh-Bedarfes für die Station Jawo- 
rów-Szkło, Sęądowa-Wisznia, Stryj und Brze- 
żany-Kozowa, bann für die Sicherjtellung deg 
Baferbedarfeś für bie Station Sty, 

Am lóten AUugufjt 1887. 

Für bie Siderftellung des Heu- Streu- 
und Bettenftrogóebarfe8 für bie Station Ro- 
hatyn, Monasterzyska, Kowalówka, Złoczów, 
Brody-Smólno, dann tür die Sicherftellung des 
Baferbebarfeg für bie Station Złoczów abge- 
balten werden und wird betreff der zifjermd= 
igen Grfordernig, bea worgejdhriebenen Ba- 
bium8 und der übrigen Bebingnijje auf Die 
vollinhaltliche Ginfchaltung in unjerem Blatte 
Nr. 163, dann auf die Offentlihen Affifhen 
der l t. Beztris-<hauptmannjchajten und der 
Stadt-Magiftrate endlich auf dag Arrenhi= 
tunga-Bebingnisheft, welhes in der Amtstan= 
glei beż Semberger-Berpflega-Magazins zu 
jedermann Ginfidjt aufliegt, biegemijen. 

Remberg, am 10. Juli 1887. 


BL 1288. 


L. 24715. (5862 1—3) 
C. k. powiatowa Dyrekcya Skarbu w 
Kołomyi ogłasza, że w drodze publicznej 


konkurencyi jest do nadania hurtowna sprze- 
daż tytoniu, połączona z drobną sprzedażą 
znaczków stemplowych i blankietów wekslo- 

wych w Peczeniżynie. | 
Obrót tytoniowy po cenie taryfowej 
wynosił w czasie od 1 lipea 1886 do końca 

czerwca 1887 
zaś znaczków stemplowych 
i blankietów wekslowych 4000 zł. 46 ct. 
Razem 34538 zł. 29 ct. 


30537 zł. 83 et | 


[turze tutejszego sądu. Kuratorem niewiado- 
mych wierzycieli został zamianowany p. 
dr. Władysław Semetkowski. 

Sokal, 25 czerwca 1887. 


L. 2523 (5358 1—8) 

W tutejszym sądzie odbędzie się 
o godżinie. 10 rano w dniach 17 sier- 
pnia 1887 i 21 września 1887, powyżej 
ceny szacunkowej zaś dnia 19 października 
1887 nawet poniżej takowej licytacya re- 
alności w Wołczem nietabularnej, Iwana 
Roll własnej na rzecz komisyi poźyczkowej 
powiatu Turczańskiego pto 31 złr. 53 ctn. 
aw. zpn. 

Cena wywołania 100 zł. aw. 

Wadyum 10 zł. 

Resztę warunków i akt oszacowania 
wolno przejrzeć tus. w registraturze. 

Dla nieznanych z życia i miejsca po 
bytu niewiadomych wierzycieli ustanawia 
się kuratorem pana Konstantego Teliszew- 
skiego e. k. notaryusza. 

Turka, 24 maja 1887. 


L. 2524 (5859 1—3) 
W tutejszym sądzie odbędzie się o go- 
dzinie 10 rano w dniach 16 sierpnia 1887 
i 14 września 1887 powyżej ceny szacun- 
kowej zaś dnia 18 października 1887 na- 
wet poniżej takowej, licytacya realności |. 
160 nietabularnej w Rozłuczu Piotra Roz- 
łuckiego własnej na rzecz Turczańskiej ko- 
misyi pożyczkowej pto 56 zł. 78 ct. zpn. 

Cena wywołania 235 zł. 

Wadyum 23 zł. 50 et. 

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tns. 
registraturze. 

Dla nieznanych z życia i miejsca po- 
bytu wierzycieli ustanawia się pana Kon- 
stantego Teliszewskiego e. k. notaryusza 
| kuratorem, 


C. k. sąd powiatowy 
Turka, dnia 30 maja 1887. 


| L. 3515 (5352 1—3) 

C. k. sąd powiatowy w Llsku uwiada- 
mia że eelem ściągnięcia należytości: gal. 
Zakładu kredytowego włościańskiego w 12 
ratach pożyczkowych po 15 zł. zpn. odbę- 
dzie się w zabudowaniu sądowem w dniach 
16 sierpnia i 18 września 1887, zawsze o 
godz. 11 przed południem publiczna przy- 
musowa sprzedaż ciał hip. nr. 8 i 9 wyka- 
zów księgi gruntowej gm. Beźmihowa dol- 


Pisemne oferty, zaopatrzone znaczkiem | na Dańka Szramowiata i Jana Szramowia- 
stemplowym na 50 et. i w wadyum w kwo- | ta własnych przynajmiej po cenie wywoła- 
cie 100 zł., można wnieść najdalej do 9 | nia. Dnia 16 października 1887 godz. 10 


sierpnia 1887, do Zgiej godziny po południu, 
na ręce Naczelnika c. k. powiatowej Dy- 
rekcyi skarbu w Kołomyi. Zarząd skarbowy 
zastrzega sobie wybór między oferentami, 
uwzględniając jednak najkorzystniejsze wa- 
runki dla Skarbu. 

Resztę warunków mozna przejrzeć w 
e. k. powiatowej Dyrekcyi skarbu w Koło- 
myi i w e. k. Nadzorach straży Skarbowej 
okręgu skarbowego Kołomyjskiego. 

©. k. powiatowa Dyrekeya Skarbu. 

Kołomyja, dnia 17 lipca 1887. 


L. 8688. (5356 1—3) 

Sokalski e. k. sąd powiatowy ogłasza 
niniejszem rozpisaną na dzień 16 sierpnia, 
16 września i 16 października 1887, zawsze 
o godz. 10 rano w gmachu sądowym odbyć 
się mającą, przymusową publiczną sprzedaż 
majętności objętych wyk. hip. 1. 592—595, 
597 gminy kat. Tartaków, dłużnika Chaima 
Witkowskiego własnych, celem zaspokojenia 
pretensyi kasy pożyczkowej w Tartakowie, 
w ilośei 1000 zł. 

Cenę wywołania stanowi cena sza- 
cunkowa sprzedać się mających majętności 
w ilości 1045 zł. 14 ct. a. w., wadyum zaś 
kwota 104 zł. 52 et, aw. 

W pierwszym i drugim terminie na- 
być można te majętności tylko za cenę wyż- 
szą lub nie niższą od ceny szacunkowej na 
trzecim zaś i poniżej tej ceny. 

Wyciąg tabularny, akt oszacowania i 
resztę w całości przytoczonych warunków 
licytacyjnych, przejrzeć można w registra- 


| rano termin do ułożenia lżejszych warun- 
ków licytacyjnych. 
Cena wywołania 450 złr. 
Wadyum 45 zł. 
Inne warunki w sądzie przejrzeć można. 
Lisko, dnia 3 czerwca 1887. 


L. 2469. (5324 2—3) 

Celem zaspokojenia wierzytelności Za- 
kładu kredytowego włościańskiego w li- 
kwidacyi we Lwowie 150 zł. a. w. z pn., 
odbedzie się w tut. sądzie licytacya części 
realności Macieja Kordyś i masy spadkowej 


Wincentego Kordyś lk. 92 subr. 67 w Hy-' 


rowy, ciała hipotecznego niestanowiącej, 


25 sierpnia 1887, o 10 godzinie rano, za. 


jakąbądź cenę. | 
Cena wywołania 250 zł. 
Wadyum 25 zł. aw. 
Resztę warunków, akt opisania i osza- 
cowania można przejrzeć w registraturze. 
. k. sąd powiatowy. 
Dukla, dnia 2 czerwca 1587. 


L. 2470. (5323 2—3) 

Celem zaspokojenia wierzytelności Za- 
kładu kredytowego włościańskiego w li- 
kwidacyi we Lwowie, a to 6 rat po 19 zł. 
19 et. i reszty 243 zł. 18 et. a. w. Z pn, 
odbędzie się w tut. sądzie licytacya real- 
ności Jana Sojczaka l. k. 111 subr 14 w 
Hyrowy, ciała hipotecznego nie stanowią- 
cej 25 sierpnia 1887, o godzinie 10 rano, 
za jakąbądź cenę. 

Cena wywołania 450 zł. 


Wadyum 45 zł, aw. 

Resztę warunków, akt opisania i o- 
cowania można przejrzeć w registraturze. 
C. k. sąd powiatowy 

Dukla, dnia 2 czerwca 1887, 


L. 2468. 

Celem zaspokojenia wierzytelności Za- 
kładu kredytowego włościańskiego w lik- 
widacyi we Lwowie 
odbędzie się w tut. sądzie licytacya realno- 


bądź cenę. 
Cena wywołania 500 zł. 
Wadyum 50 zł. aw. 

Resztę warunków, akt opisania i 08za- 
cowania można przejrzeć w registraturze. 
C. k. sąd powiatowy. 

Dukla, dnia 29 maja 1887. 


L. 18380. (5250 2—3) 
C. k. sąd krajowy we Lwowie ogła- 
sza, że w sali rozpraw tegoż sądn w celu 
zaspokojenia pretensyi gal. kasy oszczędności 
101 zł. 83 ct, 102 zł. 21 ct, 102 zł. 61 
ct, 103 zł. 2 et. i 857 zł. 85 ct. w. a. Z 
przyn., odbędzie się dnia 15 września i dnia 
13 października 1887, każdym razem o0 go- 
dzinie 11 przed południem, przymusowa li- 
cytacya realności pod l. 141, we Lwowie 
położonej, wykazem hipotecznym |. 14 I. 
objętej, wedle karty B. poz. 10, dra Juliu- 
sza Popiela własnej, na których termi- 
nach realność ta tylko wyżej ceny wywo- 
łania 7.480 zł. lub przynajmniej za tę cenę 
sprzedaną zostanie, że jako wadyum kwota 
748 zł, złożoną być ma, wyciąg hipoteczny 
i warunki liecyiacyjne w registraturze są- 
dowej przejrzeć lub odpisać wolno, naresz- 
cie, że dla wierzycieli, którzyby po wydaniu 
wyciągu tabularnego, to jest po dniu 16 
lutego 1887, rzeczowe prawa na wspomnia- 
nej realności nabyli, lnb którymby uchwały 
sądowe niniejszej sprawy egzekucyjnej do- 
tyczące, z jakiegobądź powodu 
być nie mogły, adwokat dr. Dziubiński ku- 
ratorem, a jego zastępcą adwokat dr. Ma- 
|ryański mianowany został. 
Lwów, dnia 2 lipca 1887, 


-— OR A ORO O R W EZ O A AO OZ Z WRZE Z, O A W AA DO 


|L. 7565. l (5821 2—3) 
| C. k. sąd powiatowy w Brodach w 
! sprawie egzekucyjnej austro - węgierskiego 
| Banku we Wiedniu przeciw gminie miasta 
' Brody o 36408 zł. 9 et. aw. z pn, odnoś- 
| nie do edyktu z dnia 10 października 1886 
1. 17467 w dzienniku urzędowym „Gazety 
( Lwowskiej“ nr 287,288 i 259 z roku 1886 
| ogłoszonego, zawiadamia, że dnia 24 sier- 
pnia 1887, o 10 godzinie rano w biurze nr. 
HI., jako na czwartym terminie odbędzie 
„się egzekucyjna publiczna lieytacya realno- 
ści pod lk. 674 w Brodach położonej, wyk. 
hip. 156 księgi gruntowej gminy katastral- 
nej Brody objętej, z tem, iż realność ta na 


100 zł. a. w. z pn., į L. 2971. 


doręczone | kładu 


| 
| 


| 
| 


| 


tymże terminie nawet niżej ceny wywołania. | 


jednak nie poniżej połowy tekowej sprze- 
daną będzie. 

Cenę wywołania stanowi wartość sza- 
eunkowa 4079 zł. aw. Zakład zniża się na 
5-pr. takowej. 

Wyciąg hipoteczny, akt oszacowania i 
reszta warunków lieytacyjnych mogą być 
przejrzane w registraturze. 

Kuratorem dle niewiadomych wierzy- 
cieli jest Adam Studziński w Brodach. 

Brody, dnia 14 maja 1887. 


L. 3702. (5320 2—3) 
W c. k. sądzie powiatowym w Białej 
odbędzie się w dniu 26 sierpnia, 30 wrze- 
nia, 4 listopada 1887, o godzinie 10 przed 
południem celem zaspokojenia wierzytelno- 
ści Maryanny Batheltowej, w ilości 400 zł. 
przymusowa sprzedaż realności pod lk. 74 
w Wilkowicach, w powiecie Bialskim poło- 
żonej, Michała Nikla własnością będącej. 
Cenę wywołania stanowi kwota 1025 


zł., poniżej której realność ta na powyższych | 


terminach sprzedaną nie będzie. 


Z 


Wadyum wynosi 103 zł. 

Fesztę warunków |licytecyi i akt o- 
szacowania można przejrzeć lub odpisać w 
registraturze sądowej. 

Ruratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiony jest adwokat tutejszy pan dr. 


(5325 2—3) | Rosner. 


Biała, dnia 4 czerwca 1887, 


; (5334 2 3) 
W dniu 30 sierpnia 1887, o 10 godz. 


ści Andrzeja Zubala i nieletnich Pawła i z rana odbędzie się w tut. sądzie i poniżej 
Anastazyi Pyszników lk. 65 subr. 12 w Hy- | ceny szacunkowej licytacya realności l. 55 
rowy, ciała hipotecznego niestanowiącej, 25 , według wykazu hip. 169 gminy Jasienowiec 
sierpnia 1887, o godzinie 10 rano, za jaką- | objętej, Maruni Lusztwyn własnej, na rzecz 


Zakładu kred. włość. w likwidacyi we Lwo- 
wie o 28 rat po 20 złr i reszty kapitału 
175 zł. 92 ct. z pn. 

Cena wywołania 700 zł. 

Wazdyum 70 zł. 

„Resztę warunków i wyciąg tabularny 
przejrzeć można w registraturze. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
Fedor Prokopów z Jasienowca. 


Rożniatów, 28 czerwca 1887. 


L. 2972. | (5336 2-—3) 
W dniu 30 sierpnia 1887, o 10 podz. 
rana odbędzie się w tut. sądzie także po- 
niżej ceny szacunkowej licytacya realności 
pod |. k 88 rep. 63 i 58 w Krechowicach 
położonej, wyk. hip. l. 4 objętej, z wyjąt- 
kiem parcel katastral. 2294 i 3567 i lieyta- 
cya dwóch czwartych niewydzielonych części 
z wyk. hip. l. 5, dłużnika Bazylego Czepiela 


własnych, na rzecz c. k. uprzęw. „Zakładu 
kred. włość. w likwidacji o 484 złr. z pu. 


Cena szacunkowa 1500 zł. 
Wadyum 150 zł. 
„Resztę warunków i wyciąg tabularny 
przejrzeć można w registraturze. 
=  Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
Ilko Kalynij z Krechowie. 


Rożniatów, 38 czerwca 1887. 


L. 2478. (5326 2—3) 
Celem zaspokojenia wierzytelności za- 
u kredytowego włościańskiego w likwi- 
dacyi we Lwowie 95 złr. 92 ct. wa. z pn., 
odbędzie się w tut. sądzie licytacya real- 
ności Maryi Truś, Paraśki Karba i niel. 
Szymona Korby lk. 55 subr. 6 w Trzcianie 
ciała hipotecznego nie stanowiącej, 1 wrze- 
nia 1887, o 10 rano za jakąbądź cenę. 

Cena wywołania 150 zł. 

Wadyum 15 zł. wa. 

Resztę warunków  lieytacyjnych, ukt 
opisania i oszacowania można przejrzeć w 
registraturze. 

C. k. sąd powiatowy. 

Dukla, dnia 2 czerwca 1887. 


L. 2471. (5322 2—3) 

Celem zaspokojenia wierzytelności Za- 
kładu kredytowego włościańskiego w likwi- 
dacyi we Lwowie a to 30 rat po 9 zł. i 
reszty kapitału 25 zł. 6 ct. aw. z pn., od- 
będzie się w tut. sądzie lieytacyn realności 
Macieja Kordy lk. 92 subr. 67 w Iwl, ciała 
hipotecznego niestanowiącej 1 _ września 
1687 o godzinie 10 rano, za jakąbądź cenę. 

Cena wywołania 250 zł, wadyum 25 
zł. aw. Resztę warunków, akt opisania i o- 
szacowania można przejrzeć w registraturze, 

C. k. sąd powiatowy. 
Dukla, dnia 2 czerwca 1887. 


L. 2472. (5327 2—3) 

Celem zaspokojenia wierzytelności Za- 
kładu kredytowego włościańskiego w likwi- 
dacyi we Lwowie 66 zł. 83 ct. wa. z pn., 
odbędzie się w tut. sądzie licytacya realno- 
ści Jacka Makucha lk. 156 subr 6 w My- 
scowy położonej, ciała hipotecznego niesta- 
nowiącej, 1 września 1887 o 10 godz. rano 
za jakąbądź cenę. Cena wywołania 150 zł., 
wadyum 15 zł. wa. Resztę warunków, akt 
opisania i oszacowania można przejrzeć w 
registraturze. 

C. k. sad powiatowy 


Dukla, dnia 2 ezerwea 1887, 


20 wieczór i o. 


a a as TR ka CP 


~ L. 1909. 


L. 38108 
W celu zabezpieczenia dostawy szu- 
tru dla konserwacyi kilku przestrzeni go- 
ścińców państwowych na trakcie brzeżań- 
skim, bursztyńskim, podbeskidzkim i roznia- 
towskim w okręgu budowniczym stanisła- 
wowskim, ma trzyletni okres czasu tj. na 
1888, 1889 i 1890 odbędzie się dnia 29 
sierpnia 1887 r. o godzinie 12 w południe 
w e k. Starostwie w Stanisławowie licyta- 
cya za pomocą ofert pisemnych. 
Dostawa na rok 1888 wynosi; 
la traktu brzeżańskiego 1920 m. 

w kwocie fiskalnej 7340 zł. 15 
dla traktu bursztyńskiego 1225 m 

w kwocie fiskalnej 210] zł. 30 
dla traktu podbeskidzkiego 1190 m. 

w kwocie fiskalnej 2055 zł. 65 ct. 
dla traktu rozniatowskiego 440 m. sześć. 

w kwocie fiskalnej 872 zł. 65 et. 

Bliższe warunki licytacyjne dotyczące 
tego przędsiębiorstwa, mogą być przejrzane 
w wyż wymienionem c. k.starostwie w go- 
dzinach urzędowych gdzie także podane 
być mogą w wyż oznaczonym terminie do 
godziny 12 w południe oferty zaopatrzone 
stemplem na 50 ct i 5 pre. wadyum z wy- 
rażeniem cen ofiarowanych nie tylko cy- 
frami, ale także literemi. 

Oferty mają opiewać na wszystkie ki- 
lometry, które z jednego i tego samego 
kamieniołomu lub miejsca wydobycia zao- 
patrzone być mają oferty nie ułożone pod- 
ług przepisów, albo nie wniesione w prze- 
znaaczonym terminie nie będą uwzględnione. 

Z c. k. Namiestnietwa 

Lwów, dnia 9 lipca 1887. 


L. 2016. (5288 3—3) 

C. k. sąd powiatowy w Cieszanowie 
ogłasza, że celem zaspokojenia kwoty 75 zł, 
11 et. a. w. z pn., odbędzie się w sprawie 
Towarzystwa kredytowego miejskiego w 
Cieszanowie przeciw Jakóbowi Hellerowi w 
dniu 2 sierpnia, 5 września i 12 paździer- 
nika 1887, każdym razem o godz. 10 rano 
w sądzie tutejszym publiczna sprzedaż *6/,, 
realności pod lk. 5 w Cieszanowie położo- 
nej, wykazem hip. 8 księgi gruntowej tejże 
gminy objętej. 4 

Cena szacunkowa wynosi 97 złr. 50 
ct., wadyum 9 zł. 80 ct. aw. 

Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny i 
warunki lieytacyjne mogą być w registra- 
turze przejrzane 

Cieszanów, 19 kwietnia 1887. 


BZEŚĆ. 
ct. 
SZEŚĆ. 
et. 
sześć. 


(5290 8—3) 
da; C: k. sąd powiatowy w Kozowie po- 
Je do wiadomośsi, że na zaspokojenie 
Pra, nsyi Zakładu kredytowego włościań- 
skiego w likwidacyi w kwocie 20 rat po 9 
T. wa. z pn., dozwolił przymusową sprze- 
daż realności wykazem hypotecznym 419, 
420, 422, gminy Taurów objętej, Maćka 

Nowaryńskiego własnej. 

. Sprzedaż ta odbędzie się dnia 10go 
Sierpnia, 9 września i 12 października 1887 
każdym razem o godzinie 10tej przed połu- 
dniem, a to na pierwszych dwóch terminach 
tylko wyżej, lub za. na trzecim zaś termi- 
nie i niżej ceny wywołania, jednak nie nl- 
żej sumy, równej pretensyom, pierwszeństwo 
przysługującym i pretensyom. na realności 
zabezpieczonym. 

Cena wywołaaia 800 zł. 

Wadyam 10-pre. w kwocie 80 zł. 

Termin do ewentualnego ułożenia wa- 
runków ułatwiających wyznacza Się Na dzien 
12 października 1887, o godzinie 3 po p0- 
łudniu. 4 Roc 
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest p. Stanisław Newelicz z Kozowy. 
Resztę warunków i m 

rzejrzeć w ts. registraturże. 

| kon dnia 25 b wietnii 1886. 


(5291 3—3) 
4 BG. k. sąd powiatowy w Kozowie po- 
daje do wiadomości, że na zaspokojenie pre- 
tensyi Zakładu kredytowego włościańskiego 
w likwidacyi w kwocie 17 rat po 6 zł. wa. 
z pn., dozwolił przymusową sprzedaż real- 
ności, wykazem hipotecznym 1. 34 gminy 
Pokropiwna objętej, Mikołaja Gużdy wła- 
snej. 
Sprzedaż ta odbędzie się dnia 10go 


sierpnia, 9 września i dnia 12 październi- | 


ka 1887, każdym razem o goazinie 10tej 


przed południem, a to na pierwszych dwóch | 


terminach tylko wyżej lub za, na trzecim | 
zaś terminie i niżej ceny wywołania, jednak | 
nie niżej sumy, równej pretensyom, na re- 
alności tej zabezpieczonym. 
Cena wywołania 500 zł. | 
Wadyum 10-pre. w kwocie 50 zł. 
Termin do ewentualnego ułożenia wa” 
runków ułatwiających wyznacza się na dzien 
lżgo października 1887, o godzinie gciej 
po południu. : żeli 
Kuratorem niewiadomych owy. 1 
jest p. Stanisław Newelicz 2 : 
á Hiter warunków i ekstrakt tabularny 
wolno przejrzeć w tus. pegit 
Kozowa, dnia 25 kwietnia 1887. 


Gazeta Lwowska Nr. 166 z dnia 


(5812 3—3) L. 1310. 


? 


| (5292 3 —3) | nyły i Maryi krawiec, wdowy po Danile 
C. k. sąd powiatowy w Kozowie podaje | własnej. 
do wiadomości, że na zaspokojenie preten- Sprzedaż ta odbędzie się dnia 10 sier- 


syi Zakładu kredytowego włościańskiego w pnia, 9 września i 12 października 1887 


likwidacyi w kwocie 6 rat po 17 zł. 65 et., | 
279 zł. 68 et. i 29 zł. 74 et. z pn., dozwo-; a to na 
lił przymusową sprzedaż realności, wykaza- 
mi hipotecznymi I 87, 88 i 89 gminy Bu- 
dyłów objętej, Oleksy (arbaczewskiago i | my równej pretensyo 


Wasyla Garbaczewskiego własnej. 


Sprzedaż ta odbędzie się dnia 10go 
sierpnia, 9 września i 12 października 1887 | 
każdym razem o godzinie 10 przed połu- | 
dniem, a to na pierwszych dwóch terminach | 


pierwszych dwóch terminach tylko 


| wyżej lub za, na trzecim zaś terminie i 
| 


niżej ceny wywołania, jeduak nia niżej su- | runkć 
m pierwszeństwo przy- | tutejszo sądowej registraturze. 


sługującym i pretensyom na realności 
bezpieczonym. 
Cena wywołania 220 zł. 
Wadyum 10 pre. w kwocie 22 zł. 
Termin do ewentualnego ułożenia wa- 


Za- 


tylko wyżej lub za, na trzecim zaś termi- | runków ułatwiających wyznacza się na dzień 


nie i niżej ceny wywołania, jednak nie ni- 
żej sumy, równej pretensyom, pierwszeństwo 
przysługującym i pretensyom, na realności 


ieczonym. 
Mk wywołania 1200 zł. 
Wadyum 10 pre. w kwocie 120 zł. 


Termin do ewentualnego ułożenia wa- 


k łatwiających wyznacza się na dzień | b 
T S 1887, o godzinie 3e ej po | L. 17656 


ołudniu. aE A 
PA R oi wierzycieli jest p Stani- 


sław Newelicz z Kozowy. 


Resztę warunków i ekstrakt tabułarny | OE 


wolno przejrzeć w t8. registraturze 
l n: dnia 25 kwietnia 1886. 


L. 12747. 


C. k sąd powiatowy w Brzesku ogła- i rzecz Etie 
sza, iż o 10 rano w dniu 23 sierpnia, 4go ; 


dziernika 1887 powyżej ceny szacunko- 
de dnia 8 listopadą 1887 nawet poni- 
żej takowej lieytacya połowy realności 1. 412 
według wyk. hip. l. 412 gm. kat. Mokrzy- 
ska objętej, Józefa Koczwany własnej, na 
rzecz Grzegorza Wójcika pto 35 złr. 4 et. 


kszej 140 zł. z pn. pochodzącej. Cena i 
:. TE 912 zł. 75 et. Wadyum 92 złr.| 
Resztę warunków, akt oszacowania i wyciąg | 
abularny wolno przejrzeć w tus. registra- | L. 15115. 


wywołania 


e. 
się kuratorem adr okata dra Parviego, 


W razie nieudałej sprzedaży na po- 
wyższych terminach wyznacza się do prze- 


Wierzycieli hipotecznych ustanawia | 


|12 października 1887 o godzinie 3 po po- 
łudniu. 

Kuratorem wierzycieli jest p. Stani- 
sław Newelicz z Kozowy. 

Resztę warunków i ekstrakt tabularny 
wolno przejrzeć w ts. registraturze. 

Kozowa, dnia 25 kwietnia 1886. 


? (5297 2—3) 
| W tutejszym sądzie odbędzie się o 
godzinie 10 rano w dniach 23 sierpnia 
[1887 i 21 września 1887 powyżej ceny 


zaś dnia 19 października 

887 nawet poniżej takowej, licytacya real- 
|ności pod lk, 203 w Jasienowie górnym 
| położonej ciała tabularnego niestanowiącej 


(5287 3—3) ' Stefana i Hafii Bojesuków własuej, na 


Popelnikowej pto 100 zł. zpn. 
Cena wywołania 650 złr. 

| Wadyum 66 złr. 

Resztę warunków, i akt oszacowania 
„wolno przejrzeć w tus. registraturze. 

f Dla nieznanych z życia i miejsca po- 


„bytu wierzycieli ustanawia się kuratorem 
| dra. Antoniego Zakrzewskiego w Kosowie. 


C. k. sąd powiatowy 
Kosów, dnia 31 marca 1887. 


} (5296 2—3) 

C. k. sąd powiatowy w Kosowie zawia- 
damia mających chęć kupienia, że w spra- 
wie Dreisi Kriegsmann przeciw Seniche 
Hinde Priesel o 82 złr. aw. z pn. odbędzie 


słuchania wierzycieli hipotecznych termin | się tu przymusowa sprzedaż realności we- 
na dueh 8 listopada 1887, o 4tej godz. po | dług w. hip. 1. 456 gm. kat. Kosów Seniche 


por C. k. sąd powiatowy. 


Brzesko, 3 stycznia 1887. 


L. 1811 (5293 8—3) 

C. k. sąd powiatowy w Kozowie po- 
daje do wiadomości że na 
pretensyi Zakładu kredytowego włościań- 
skiego w likwidacyi w kwovie 100 zł. 12 
ct. w. a. zpn. dozwolił przymusową sprze- 
daż realności wykazem hipotecznym l. 143 
gminy Złoczówka objętej, Naści Wolskiej 
własnej, 

Sprzedaż ta odbędzie się dnia 10 sier- 
pnia, dnia 9 września i dnia 12 paździer- 
nika 1887, każdą razą o godzinie 10 przed 
południem a 


niżej ceny wywołania, jednak nie niżej su- 
my pretensyj pierwszeństwo przysługującym 
i pretensyom na realności zabezpieczonym. 
ena wywołania 400 zł. 
Wadyum 10 pre. w kwocie 40 zł. 
ermin do ewentualnego ułożenia wa 
runków ułatwiających wyznacza się na 
dzień 12 października 1887 o godzinie 8 
po poludniu. 
uratorem wierzycieli jest p. Stani- 
sław Newelicz z ary. ; 9 
Resztę warunkówi ekstrakt tabularny 
wolno przejrzeć w ts. registraturze. 
Kozowa, dnia 25 kwietnia 1886. 


L. 2075 (5294 3—3) 
„ C. k. sąd powiatowy w Kozowie po- 
daje do wiadomości że na zaspokojenie 
pretensyi Zakładu kredytowego włościań- 
skiego w likwidacyi w kwocie 133 złr. 76 
ct. zpn. dozwolił przym. sprzedaż połowy re- 
alności wykazem hipotecznym 1. 891 gmi- 
ny Kozłów i całej realności wykazem hi- 
potecznym l. 1186 gminy Kozłów objętej 
Dominika i Tekli Palica własnej. 
Sprzedaż ta odbędzie się dnia 10 
sierpnia, 9 września i 12 października 1887 


jkażdą razą o godzinie 10 przed południem 


a to na pierwszym i drugim terminie tyl- 
ko wyżej lub za, zaś na trzecim terminie 
i niżej ceny wywołania. 

Cena wywołania 400 zł. 

Wadyum 10 pre. w kwocie 40 zł. 

Kuratorem wierzycieli jest p. Woj: 
ciech Sokołowski z Kozowy. 

Resztę warunków i ekstrakt tabular- 
ny wolno przejrzeć w ts. registraturze. 

Kozowa, dnia 10 kwietnia 1886 


L. 1704 (5295 3—3) 

C. k. sąd powiatowy w Kozowie po- 
daje do wiadomości, że na zaspokojenie 
pretensyi Zakładu kredytowego włościań- 
skiego w likwidaeyi w kwocie 40 zł. 60 et. 
w. a. zpn dozwolił przymusową sprzedaż 
realności wykazem hipotecznym |. 597 i 
połowy realności, wykazem |. 596, gminy 
Ceniów objętej, Marty Krawiec. córki Da- 


23 lipca 1887. 


zaspokojenie 


| „IEBE hipoteczny, protokół oszaco- 
„wania i bliższe 


Hindy Priesel własnej, na rzecz Dreisi 
Kriegsmann dnia 28 sierpnia, 21 września 
19 października 1887, zawsze o godzinie 
10tej rano z tem, że na pierwszych dwóch 
| terminach tylko za cenę szacunkową w kwo- 
|cie 580 zł. lub wyżej, a w terminie ostat- 
| nim i niżej takowej sprzedaną zostanie. 


warunki lieytacyjne wol- 
|no przejrzeć w tutejszo - sądowej registra- 
turze. 
C. k. sąd powiatowy. 
Kosów, dnia 10 maja 1887. 


L. 12560. (5337 2—3) 
C. k. sąd powiatowy w Tarnobrzegu 


: to na pierwszych dwóch tylko | zawiadamia, iż dnia 2 sierpnia, 2 września 
wyżej lub za, na trzecim zaś terminie ilļ 


i 13 października 1887, zawsze o 9 rano, 
odbędzie się egzekucyjna sprzedaż połowy 
realności pod nr. 141 w Baranowie położo- i 
nej, Franciszka Solarskiego własnej, wyk. 
hip. 114 objętej, na zaspokojenie wierzytel- 
ności Leiby Hausera w kwocie 13 złr. 93 
Ct., przedsięwziętą i przy trzecim terminie 
także niżej ceny szacunkowej, przeprowe- 
dzoną zostanie 

Cena szacunkowa 410 zł. wa., Wadyum 
41 złr. . 

Akt oszacowania, jakoteż wykaz hipo- 


teczny i reszta warunków licytacyjnych są k 


w rogistraturze do przejrzenia. 
C. k. sąd powiatowy. 
Tarnobrzeg, 26 grudnia 1886. 


L. 3502. (5336 2—3) 

W tut. sądzie odbędzie się o godzinie 
10 rano w dniu 2 sierpnia i 6go września 
1887 powyżej ceny szacunkowej, zaś dnia 
13 października 1887 nawet poniżej tako- 
wej, licytaeya realności l. 34, 18 i 49 w 
Michnowcu, spadkobierców 6. p. Hawiyły 
Pawłyszyn, Ruzi i Anny Pawłyszynów wła- 
snej, na rzecz Uszera Knóbla pto 44 złr. 
a. w. Z pn. 

Cena wywołania 400 zł. 

Wadyum 40 zł. ] 

Resztę warunków, akt oszacowania i 
opisania wolno przejrzeć w tusądowej re- 
gistraturze 

W razie nieudałej sprzedaży na po- 
wyższych terminach, wyznacza się do prze- 
słuchania wierzycieli hipotecznych termin 
na dzień 26 października 1887, o 10 godz. 
przed południem. 

Z c. k. sądu powiatowego. 
Turka, dnia 11 czerwca 1887. 


L. 3733. , (5831 2—3) 
W c. k. sądzie powiatowym w Nisku 
przeprowadzoną zostanie w dniu 18go sier- 
pnia, 22 września i 27 października 1887 
każdym razem o godzinie 10 z rana licy- 
tacya *hs części realności lwh. 61 ks. grun- 
os bietej obecnie Leiby j Rozy 
J*a8nej, a to celem zaspokoje: 
nia pretensyi Wydziału Rady powiewa © 


każdą razą o godzinie 10 przed południem | 


(Nisku jako Dyrekcyi funduszu kasy pożycz- 

kowej w kwocie 33 zł. 48 et aw. z pn. 
Cena wywołania 200 zł. aw. 
Wadyum 20 zł. aw. © 
Dla nieznanych z miejsca pobytu wie- 


ER ustanowionym zostaje e. k. nota- 


. Martynowiez. i 
| Pon rós można przejrzeć w 


2. (5828 2—3) 
$ A zaspokojenia pretensyi Berka 
Jaremiasza 71 zł 70 et. aw. z pn. odbędzie 
się w tutejszym sądzie licytacya północnej 
części realności Chany Teich l. k. 186 w 
Dukli, ciała hipotecznego niestanowiącej, 4 
sierpnia, 7 września i 18 października 1887, 
zawsze o 10 godzinie rano. 

Cena wywołania 100 zł. 

Wadyum 10 zł. i 

Do ułożenia ułatwiających warunków 
wyznacza się termin na 27go pażdziernika 
1887, o godzinie 10 ran. | 

Resztę warunków, akt opisania 1 0828- 
cowania można przejrzeć w re istraturze. 

C. k. sąd powiatowy. 
Dukla, dnia 12 czerwca 1887. 


i (5829 2—38) 

r o9 tut. sądzie odbędzie się za jaką- 
badź cenę o godz. 10 rano dnia 4 sierpnia 
1587, licytacya realności objętej wyk. hip. 
4, 403 i 200 gminy katastralnej Rodatycze, 
Leizora Bechera własnej, na rzecz Leiby 
Egerta pto 1000 zł. z pn. 

Cena wywołania 28335 zł. 

Wadyum 238 zł. 50 ct. 

Resztę warnnków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusąd. 
registraturze. 

~ Gródek, 380 kwietnia 1887. 


L. 2094. (5227 2—8) 

C. k. sąd powiatowy w Leżajsku o- 
głasza, iż celem zaspokojenia  należytości 
Chaima Hellera od Jędrzeja Naroga w kwo- 
cie 50 zł. w. a. z przynależytościami, od- 
będzie się w gmachu sądowym dniach 23 
sierpnia, 23 września i 5 października 1887, 
o godzinie 10 rano, egzekucyjna licytacya 
realności pod n. k. 268 w Wulee niedź- 
wieckiej, Jędrzeja Naroga własnej. 

Cena wywołania 290 zł., wadyum 29 zł. 

Resztę warunków licytacyjnych przej- 
rzeć można w registraturze, 

Leżajsk, 10 czerwca 1887. 


L. 14956. (5339 2—8) 

C. k. sąd krajowy we Lwowie ogła- 
Sza, Że W sali rozpraw tegoż sądu w celu 
zaspokojenia sum 598 zł. aw. i 598 zł. a. 
w. z przyn., galic. banku hipotecznego we 
Lwowie, odbędzie się dnia 25 sierpnia 22 
września i 20 października 1887, każdym 
razem o godzinie 10 przed południem, przy- 
musowa lilieytacya do Antoniego Mogiły 
Stankiewicza, wedle Dom. 120 p. 183 n. 
22 haer., należącej realności pod l. 6733), 
we Lwowie położonej, na których terminach 
realność ta tylko wyżej ceny wywołania 
27,000 zł. lub przynajmniej zatę cenę sprze- 
daną zostanie, że jako wadyum kwota 2.700 
zł. złożoną być ma, akt oszacowania i wa- 
runki lieytacyjne w registraturze sądowej 
przejrzeć lub odpisać wolno, nareszcie że 
dla wszystkich tych wierzycieli, którzyby 
po wydaniu wyciągu tabularnego, to jest 
po dniu 10 maja 1887, rzeczowe prawa na 
wspomnianej realności nabyli, lub którym- 
by uchwały sądowe niniejszej sprawy egze- 
ueyjnej dotyczące, z jakiego bądź powodu 
doręczone być nie mogły, adwokat dr. Du- 
lęba kuratorem, a jego zastępcą adwokat 
dr. Szydłowski mianowany został. 

Lwów, dnia 9 lipca 1887. 


L 2950. , (5830 2—3) 

C. k. sąd powiatowy w Mikulińcach 
ogłasza, że celem zaspokojenia sumy 151 
zł. 98 et. W. a. z pn, na rzecz c. k, uprz 
gal. Zakładu kredytowego włościańskiego 
w likwidacji, odbędzie się w tym sądzie 
dnia 5 września, 17 października i 14 li- 
stopada 1887, o godzinie 10 przed połud- 
niem, przymusowa publiczna lieytącyą re- 
alności Cn. 175 w Ładyczynie, wyk. hip 
l. 459, 299, 732 i 788 księgi gruntowej 
gminy Ładyczyn objętej, spadkobierców Jó- 
Zefa Mytnik i imnych własność stanowiącej 
na pierwszych dwóch terminach tylko wy. 
żej ceny wywołania lub za takową, na trze» 
cim RM i. jakąkolwiek cene. 

enę wywołania stanowi wartość a; 

cunkowa 400 zł, wadyum 10 pre aa aE 
A Bliższe warunki lieytacyi i wyciąg he 

czn rzejrz i 
sądu tutejszego. ZAD AAA 

a wierzycieli niewiadomych i 

tych, którzyby po dniu RT ARE 
potecznego prawa zastawu nabyli, niemniej 
tych, którymby uchwała lieytacyjna dla ja- 
kiegobądź powodu doręczong nie została 
ustanowiony kuratorem Mikołaj Koneur z 
Ładyczyna. 


Mikulińce, 2 czerwca 1887. 


Upadłości. 


L. 4778 (5230 3—3) 
Celem dodatkowej likwidacyi wierzy- 
telności Adolfa Grossa, Samuela Sommera, 
firmy Paschkes et Schick, oraz możliwie 
jeszcze przed terminem poniższym zgłosić 
się mogących wierzycieli do masy rozbio- 
rowej, Abrahama  Rechtschaffenera, kupca 
18 Skolego, wyznaczam termin na 29 sier 
pnia 1887 o godzinie 10 z rana, na który 
interesowanych do biura e. k. sądu upraszam. 
Skole, dnia 25 czerwca 1887. 
O. k. sędzia powiatowy jako komisarz 
konkursowy. 


L. 170 (5357) 

Zawiadamiam wierzycieli masy roz- 
biorowej Chaskla Teitelbauma, że zarządca 
projekt rozdziału funduszów przedłożył, 
który u komisarza konkursowego lub u 
zawiadowcy Dawida Weisa może być przej- 
rzanym. 
Uwagi nad projektem rozdziału moźna 
wnosić do dnia 31 lipca 1887. a do roz- 
prawy nad uwagami wyznaczam termin na 
dzień 8 sierpnia 1887 o godzinie 10 przed 
południem w biurze c. k. sędziego powia- 
towego. 

Sieniawa, dnia 14 lipca 1887. 

C. k. sędzia powiatowy jako komisarz 

konkursowy. 


Konkursa. 


L. 670 (5304 3-38) 

Niniejszem ogłasza się konkurs do 16 
września r. b. celem obsadzenia trzech po- 
sad asystentów w tutejszej ce. k. szkole 
Politechnieznej, a to przy katedrach mecha 
niki, technologii mechanicznej i budownictwa 
lądowego. a 

Te posady, z któremi połączone jest 
wynagrodzenie w kwocie rocznych 600 zżr 
a. w., będą nadane przez 


koniec września 1889 r. 

Pierwszeństwo mieć będą tacy kandy- 
daci, którzy uzyskali świadectwo drugiego 
egzaminu rządowego 


W myśl reskryptu e k. Ministerstwa | 


wyznań i oświecenia z dnia 16 czerwca 
1887 p. 1. 1299., wydanego w porozumieniu 


z e. k. Ministerstwami spraw wewnętrznych, . 


handlu i rolnietwa ubiegać się mogą o te 
posady także pozostający w słułbie rządowej 
praktykanci budownictwa, młodsi urzędnicy 
c. k. kolei skarbowych, tudzież młodsi 
urzędnicy, praktykanci, aspiranei i elewi 
zarządów górnicznych i lasowych, którzy w 
razie uzyskania posady otrzymają od swojej 
władzy przełożonej urlop na czas pełnienia 
obowiązków asystenta. 

Podania o te posady, wystosowane do 
Kolegium Profesorów c. k. szkoły Poli- 
technicznej, i zaopatrzone w potrzebne 
dokumenta, | 
znajomości języka polskiego, należy wnieść 
do podpisanego Rektora nrzed upływem 
terminu konkursowego. 

Z Re ctoratu e. k, szkoły Politechnieznej, 

We Lwowie, dnia 18 lipca 1887. 


Księgi gruntowe. 


L. 79 (5353 
Do ewentualnych zarzutów praw- 

dziwości nowo założonych arkuszy posia- 

dania w gminie Jastrzębia, które tak jak 

inne akta założenia księgi gruntowej w 

biórze komisyi hipotecznej przejrzeć można, 

wyznacza się termin do dnia 30 lipca 1887. 
Z e. k. komisyi hipotecznej. 
Limanowa, 20 lipea 1887. 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. 14908 (5286 2—3) 

C. k. sąd powiatowy miejsko dele- 
gowany w Tarnowie wiadomo czyni, iż usta- 
nowił dla niewiadomej z pohytu Jad- 
wigi z Mamczarów Knapikowej, 
tabularnej posiadłośći w. h. l. 345 
Wierzchostewice, celem doręczenia tejże 
t. s. rezolucyi z dnia 23 września 1886 l. 


Kosiatego z Wierzchostawie, i temuż po- 
wyższą rezolucyę doręczył, 
Tarnów, dnia 6 lipca 1887 


L. 8894 
Sokalski e. k. sąd powiatowy zawia- 


damia z miejsca pobytu niewiadonego Ju- 
liana  Stawinskiego, że przeciw niemn 
Kazimierz Maksymowicz i spólnicy pozew 
o zniesienie spółwłasności majętności l. wyk. 
hip. Steniatyn 232 tu wnieśli na który do 
rozprawy termin dnia 8 sierpnia 1887 o 
10 godzinie przed południem wyznaczono. 
Rzeczą pozwanego jest na tym terminie 
osobiście stawić się lub ustanowionego 
dlań kuratora dr. Władysława Semet- 


a 
O 


kowskiego poinformować lub też 
pełnomocnika ustanowić w przeciwnym bo- 
wiem razie skutki zaniedbania tego sam 
sobie będzie musiał przypisać. 

Sokal, 25 czerwca 1887. 


L. 658 (5833 2—3) 

C. k sąd powiatowy w Podgórzu o- 
głasza, że w Golkowicach zmarł 18 maja 
884 Kasper Bob:k z pozostawieniem ko- 
dycylu z dnia 21 stycznia 1884. Gdy spad- 
kobierczyni jego Rozalia Bobkówna z miej- 
sca pobytu nie jest wiadomą, przeto wzy- 
wa się ją, aby w przeciągu roku do spadku 
po Kasprze Bobku zgłosiła się i deklaracyę 
do spadku wniosła, gdyż w przeciwnym ra- 
zie deklaracyę do spadku tego wniesie imie- 
niem jej, ustanowiony dla miej kurator Pa- 
weł Jałocha z Golkowice, a po wydaniu de- 
kretu dziedzictwa część spadkowa, na nią 
przypadająca, przechowaną dla niej zosta- 
nie w depozycie sądowym. 

Podgórze, dnia 6 lutego 1886. 

Za e. k. sędziego powiatowego 

Richter. 


L. 4111 (53816 2—-3) 

C. k. sąd obwodowy w Rzeszowie od- 
nośnie do wydanego pod dniem 18 listopa- 
da 1886 1. 8429 ogólnego edyktu, na wnio- 
sek kuratora, niniejszym edyktem zawiada- 
mia nieznanego z życia i mie sea pobytu 
Józefa Puniatyekiego (recte Poniatowskiego) 
a względnie jego nieznanych z miejsca po- 
bytui życia prawonabywców, że w masie 
depozytowej „Ignacego i Doroty Korzeniow- 
skich przeciw Zofii 1. hr. Czosnowskiej 2. 
Oborskiej o 4000 ż: w 


padłości przypadającej znajduje się suma | 
1809 złr. 10 kr. a. w. jako wadyum przy: 
egzekucyjnej lieytacyi dóbr Łukawca i Po- | 
gwizdowa pierwotnie przez Stanisława, 
Herzberga złożona, a następnie transakcyą 
z daty Tarnów 28 czerwea 1881 na rzecz! 
Józefa Puniatyckiego recte Poniatowskiego | 


tutejszosądowym : 
depozycie przechowanej i na fundusz prze- | 


innego | ciwko nim i innym osobom, pod dniem 29 !L. 1378 
imaja r. z. l. 9049 skargę o wykreślenie : 
; sumy 17000 złp z pn., z wszelkiemi pozy-: 


|cyami odnośnemi ze stanu dłużnego real- 
i ności Nr. 1 w Lanczynach jako hipoteki 
|głównej i dobra tabularnego Chodaczów, 
„Jako hipoteki ubocznej i że w załatwieniu 
| tej skargi, wyznaczono audyencyę do po- 
istępowania ustnego w tej sprawie na dzień 
3 sierpnia 1887 o godzinie 9 rano i usta- 
nowiono dla nich kuratorem ad actum e k. 
| notaryusza p. Bronisława Nowińskiego. 

i Wzywa się zatem tych wezwanych, 
: ażeby na wyznaczonym terminie, albo oso- 
jbiście stanęły i obronę wnieśli, lub też u- 
OWA dla nich kuratarowi potrze- 
bnych objaśnień udzieliły lub innego obroń- 
cę sobie obrali, gdyż złe skutki z tego za- 
niedbania wyniknąć mogące, sobie przypi- 
sać będą musieli. 

Leżajsk, dnia 15 lipca 1887. 


L. 944 (5300 3—3) 

Mosteński e. k. sąd powiatowy uwia: 
damia niewiadomą z miejsea pobytu Helenę 
Kmytową, urodzoną Toodorowicz, że celem 
doręczenia jej uchwały tabularnej z 26 li- 
pea 1886 1. 3756 dozwalającej na wpis 
prawa własności do ciała hipotecznego 
wykazem hipotecznym 561 gminy Mosty 
wielkie objętego, na rzecz Józefy ze Sle- 
pokurów Kimytowej, ustanowił kuratorem 
Józefa Tabińskiego c. k, notaryusza w Mo- 
stach. 

Mosty, 7 marca 1887. 


Obwieszczenie. 


W myśl uchwały wydziału wierzycieli z dnia 


Doniesienia prywatne. | 
P WDOWA : 


: (5087 2—8) 
Obwieszczenie. 


Od 1 listopada 1887 do końca paż- 
dziernika 1890, jest do wydzierżawienia 
propinacyjne prawo wyszynku w obrębie 
miasta Stryja z przedmieściami: Za- 
płatyn, bzumlańsz :zyzna i Wężowszezyzna, 
tudzież prawo poboru opłat od wprowadzo- 
nych w obręb tegoż miasta i przedmieść 
trunków spirytusowych, miodu i piwa, ato: 

a) od hektolitra piwa 2 złr. 8 ent., 

b) od litra wódki 5'6 ent., 
litra 


c) od rosolisu, araku, rumu, 
pon?zowej esencji, śŚliwowicy lub okowi- 
ty 8:5 cnt., 


d) od litra miodu, wiśniaku, lub ma- 
liniaku 2 ent. 

e) od trunków pod e) wymienionych, 
przez kupców korzennych sprowadzanych 
13 ent. 

Cena fiskalna 45.000 złr, kau- 
cya trzechmiesięczny czynsz 
dzierżawny. 

Wolno wnieść także oferty osobno na 
wyszynk piwa i opłatę tegoż, a osobno na 
wyszynk i opłatę od rezsty trunków. 

Ostemplowane oferty zaopatrzone w 
I0 prc. wadyum wnieść należy do 
końca sierpnia (887 do Zarządu 
gminy miasta Stryja, 

„Bliższe warunki dzierżawy mogą być 
przejrzane w Zarządzie gminy  stryjskiej 
lub w e. k. starostwach: w Samborze, Dro- 
hobyezu, Przemyślu, Zydaczowie, Kałuszu, 
Dolinie, Tarnowie i Stanisławowie. 

Zarząd gminy król. miasta 

Stryj, dnia 30 czerwca 1887. 


Rzepa pastewna 


ściernianka (Stoppelriben-Saamen) 
Nasienie świeże i pewne, 1 litra 1 zł. w.a. 
polera 4683 3—10 


Kolegium Pro- | am? * A a i i 
fesorów na czas od 1. października r. b. po ' 7 ŻYCIA I miejsca pobytu Józefa Puniatyc- ' watnych, gotowych ubiorów męzkich i t. p., w spra- 


odstąpiona. 
Wzywa zatem niniejszem nieznanego 


kiego recte Poniatowskiego a ewentualnie 
również nieznanych prawonabywców, ażeby 


M ciągu roku 6 miesiecy, licząc od daty o- 


ję. Ua 1887, Do publicznej 0 R J 
| dnia 10 sierpnia „0 godzinie 10 z rana, odbę- : i i 
dzia się w Skolem publiczna sprzedaż towarów bła- ' -Bu Is pom Gzy 
Skrad nasion w Bochni. 
wie konkursowej Abrahama Rechtschaffenera, w ten 
'sposób, iż kupującym towary do kwoty 50 złr. w a. 
| opust w wysokości i0 pre, kupującym nad kwotę 
150 złr. de 160 złr. opust w wysokości 20 pre., zaś 


- 


Ceunik piócien 


statniego ogłoszenia w Gazecie Lwowskiej, | kupującym nad kwotę 100 złe, opust w wysokości 
prawa do tego wadyum w tutejszym sądzie | 25 pre. niżej ceny szacunkowej udzielony będzie. 
wprost, lub też przez ogólnie dla właści- Pati 22 lipea 1887, 

' cieli mas depozytowych dłużej nad 80 lati 

w depozycie leżącyh ustanowionego kurato- 
ra dr. Rybickiego tem pewniej zgłosili, ile | 


l 


Bronisław Nartowski, 
zarządca masy kenkursowej. 


0 A AT 


że inaczej depozyt ten jako przepadły na 


Wysowa. 


wyrobu własnego ręcznemi warstatami 


Franciszka Długosza 


w Korczynie koło Krosna, 


do końca roku 1887 stały i niommionny. 


tudzież w dowody dokładnej ; 


) z zastępstwem adw. dr. Mijakowskiego w ' 


w sprawie | MJS 
gm. | posiadacza tegoż 


rzecz Wysokiego Skarbu uzuanym będzie. 
Rzeszów, 30 czerwca 1887. 


L. 4417 (5319 2—3) 

C. k. sąd obwodowy w Złoczowie z 
powodu wniesionego przez Juliannę Lisiń- 
ska pozwu de praes 29 czerwca 1887 |. 
4417 o wykreślenie sumy 180 żę, z maję- 
tności tabularnej Łuka z częścią Zazule 
ustanawia dla Anny z Lewickich Swieżaw- 
skiej względnie dla jej nieobjętej masy 
(spadkowej tudzież „dla współzapozwanych : 
Tadeusza Wolańskiego, Antoniego Ratyń- 
skiego, Franciszka Bohdana Ratyńskiego 
Alojzy z Ratyńskich Madanowej, Adal- 
berta Siarczyńskiego, Melani, Anieli 2. im. 
Kossowicz, Władysława Tadeusza Antonie- 
go tr. im. Kossowieza i Henryka Nowa- 
kowskiego wszystkich z życia i miejsca 
pobytu nieznanych, a w razie ich śmierci 
dla tychże ineznanych spadkobierców, 
kuratora w os bie adw. dr. Wesołowskiego Ţ 
Złoczowie. s | 

Wzywa się przeto pozwanych aby, 
się do ustanowionego kuratora zgłosili, lub | 
też innego rzecznika sądowi wskazali. j 

Złoczów, dnia 9 lipca 1687. | 
(5264 2—3) | 


obwodowy w Rzeszowie | 


L. 4i19 

C. k. sąd 
wdrażając postępowanie amertysacyjne co 
do zaginionego wekslu z daty Glinik dolny | 
8 lipca 1578 na 248 złr. opiewającego w | 
dwa miesiące a dato płatnego przez p. Hen- 
dryka Kierniekiego akceptowanego, a przez 
p Salamona Diamanta na własne zlecenie 
wystawionego, w Żyznawia płatnego, w 
Śl art. 73 ust. weks. wzywa obecnego 
wekslu, aby takowy w 
przeciągu dni 45, sądowi tutejszemu prze 


| dłożył, ile że w razie przeciwnym, weksel 
22978, kuratorem ad actum Wojciecha | (EN 28 nieważny uznanym zostanie, 


(5855 1—8) j wiadamia niewiadomych z Życia 


Rzeszów, 10 czerwta 1887. 


L. 6646 (5299 3—3) 

C. k. sąd powiatowy w Leżajsku za- 
miejsca 
pobytu pozwanych spadkobierców, Jakóba i 
Tekli Czyżewiesów, a mianowicie Ignacego 
Czyżewicza, tak jego własnem imieniem, 
jako też prawonabywcę współspadkobierców 
Ferdynanda, Aloizego, Karoliny, Anieli Fi. 
lipiny Czyżewiczów, nieobjętą masę spad- 
kową Julianny z Czyżewiczów Sleczkowskiej, 
nieobjętę masę spadkową Roberta Czyżewi- 
cza, Honoratę Jędrzejowską, córkę Maryan- 
ny Jędrzejowskiej, że Izabela Czyżewiez, 
Kelman i Hate Waldmanowie wnieśli prze- 


Na liczne zapytania mam zaszczyt odpo- Nr. lkosztujesztuka 9 złr. 70 ot. szerokość 78 ctm. 
wiedzieć a zarazem zawiadomić P, T. Pu- »2?  » » ke » EB on KS 
bliczność, że w tutejszem zdrojowisku or- A TE pł n m non H n 
: dynuje stale podczas sezonu, lekarz Wny 45 » , N A 0 ad 85 o, 

| U. M. dr. Mohr, aË 4 a D a 50 W b 85 n 
i p] 25 85 


j n 23 y » n P a 

Nr. 8 płótno podwójnej szerokości na rześcieradła, 
150 ctm. szer., sztuka 23 złr. 50 et. 

i Nr. 9 płótno prześcieradłowe cieńsze i szersze, 165 

ctm. szer., szt. 28 złr. 


| p. Michał Dobrzański. Długość każdej sztuki wynośi 34 metrów 50 ctm. 
i Unieważniam tedy liei wyja śnie- aż ref, SF kwadracie według płótna nr. 
: nia co do restauratora, rozesłane przed kil- ` sę my, 
Í Borze : SĘ + ezniki 45 ctm. kie 2! i i A 
(ku dniami, a iezgadzające się z obecnym , Pisa, turia grze 8 gt e Plago da 
stanem rzeczy. | płótno żagi letnie «bi i 
Wysowa 21 lipea 1887. l Płótno aglowe ua letnie ubiory sztuka 10 ar. 
Zarząd zakładu |  Wyrabiam też serwety, obrusy i ścierki 
5368 Szmid. i w deseniach 
i Serwety, tuzin 3 złr. 30 ct. 


Dr. Edward. Sawicki ; Scierki tuzin 2 złr. 70 ont. 


| sekundaryusz szpitala powszechnego w Wiedniu 
i specyalista chorób kobiecych; 


żaś restauracyę objął i otworzył 


5314 


, Obrusy 170 ctm. szerokie łokieć polski 50 ent. 


prymaryusz szpitala powszechnego tu- 
tejszego, ordynuje po powrocie swo- 
im z urlopu jak dawniej; ui. Fredry 


Nr. 2, od 8 do 6 po południu. 4966 + 


jpomieszkania składające się z 6, 5, 4, 3 
2, pokoi z przynależnościa i, pokeje ka- 
walerskie, sklepy przy ulicach Brajerowe 
skiej, Podlewskiego, Kazimierzowskiej 
odnajmuje Zarząd realności Emila Bertemiliana 
Brajera, Kazimierzowska 34. ) 


——— 


| Generalne Zgromadzenie 


Borysławskiego Towarzystwa dla pro- 

dukcyi oleju skalnego 

odbędzie się dnia 25 sierpnia 

o godzinie 7 wieczorem w domu pod 
l. 197 Z. m. w Drohobyczu; 


uprasza się zatem 8zan. pp. posiadaczów 
akcyj o wzięcie udziału w tem zgromadze- 
niu, a stosownie do myśli $. 10 statutu o 
deponowanie ich akeyj w kasie tegoż To. 
warzystwa w Drohobyczu. 
PORZĄDEK DZIENNY: : 

1) Sprawozdanie Rady zawiadowezej 
o stanie przedsiębiorstwa na podstawie do- 
tyczących wykazów i rachunków od 1 kwie- 
tnia 1886 do końca marca 1887. 

2) Sprawozdanie rachunków ze strony 
rewidentów za czas od 1 kwietnia 1885 do 
końca marca 1886 i udziełenie absoluto- 
ryum Radzie zawiadowezej, 

3) Wybór nowych rewidentów rachun- 
kowych dla przeglądania i potwierdzenia 
rachunków od 1 kwietnia 1886 do końca 
marca 1887. 


Rada zawiadowceza. 5342 


1887, | M 


ZZZXKZKKZKEXzzzy 


Dla cierpiących na reumatyzm * 


polecić mogę jak najsumienniej 
kąpiele siarczane 
w Pustomytach, 


gdzie sam od lat kilku przebywam co roku 
po kilka tygodni w sezonie kąpiolowym i do- 
znaję zupełnej ulgi w cierpieniach. W ciągu 
zeszłorocznej zimy, szczególnie zaś na wiosnę, 
w skutek stałej niepogody i zimna, o nowiły 


tatu | 


nięcia bolów. To też dotknięci cierpieniami re- 
wątpliwej wartości zdrojowiskach , leez w na- 
M è 
rzam — zaliczam w pierwszym rzędzie zakład 
ck. emerytowany maj r i właści- M 
+. 
Röslera 
bów i służy także równocześnie do utrzymania zębów 
odor w ustach. --- Flaszka 35 et. 
we Wiedniu, I., Regierungsgasse, 4. 
w Wareżu w apt. w Kołomyi u Stenzla apt. w Tarno- 


się cierpienia, a dziesięć kąpieli siarczanych 
w Pustomztach wystarczyło do zupełnego usu- 
uwatycznemi nie powinni szukać uzdrowienia 
w zagranicznych, kosztownych, i częstokroć M 
szych krajowych zakładach, o połowę tańszych M 
bardzo skutecznych; do ich rzędu — powta- I) 
M kąpielowy w Pustomytach. LJ 
Antoni Reindl; 
M 5184 ciel dóbr ziemskich. M 
Wzzzzzzæœzzzzzzx 
woda do zębów i ust 
jest bezsprzecznie najlepszym środkiem od bolu Zę- 
w czystości. Ta od wielu lat sprawdzona i sławna 
woda do ust uchyla jednocześnie każdy nieprzyjemny 
R Tüchler aptekarz, 
(W Röslera synowiec, następca) 
Prawdziwa do nabycia we Lwowie w apt. Zy- 
gmun. Ruekera, w Kutach w apt. A. Zagajewskiego; 
polu u II, Kshanego, apt., w Sokalu Eug Wysoczań- 
ski, w Warężu B. Krzywobłocki, apt. E ua rr 
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s-- 19000 
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wu bolu zębów lub nieprzyjemnego odoru z ust. ! zz z zn , z i KAŻE TER eraa y 
- s i E wdzenia ©, k. Minister: obeenie pod kierunkiem f NIETYTYZ JT» 4 
Kothego „kManschóne* Według S M iwojsy e inister- de. F, M. Głuchowskiego, EUANCJARZYNA A 
i 


Wyśmienity i szybko skntkujący Sro- Czenidło otwartym został w dniu 10 czerwca z zastoso- | i jski 

ek do czyszczenia zębów, pudełko po 30 Aprertura ( . i ) b ujem hydroterapii, mięsienia i elektryczności LWOWA PES", 
i dobre i miękkie szczoteczki do zębów do rzemieni wojskowych $ PROW Ale aczny zapas biżuteryi własnego wyrobu i 
538 do 30 i 50 ct. poleca w pudełkach i tlaszkach p95, 10,20, 30et,i także na Sezon trwa do końca września. | E e A ierścionki zaręczynowe, obrączki 
JA J K th wagę poleca: » | Bliższych szczegółów udziela na żądanie Za- | i szpilki ślubne i wszelkie zamówienia wykonuje we 

n erzy 0 8 Alojzy Hiibaer, Lwów. i rząd zakładu. 5257 | własnej przeowni w jak najkrótszym czasie. 


emerytowany ARA Módling koło gy Karola Ludwika a ke cukiernia Rot- | 
; . h. 

| We Lwowie prawdziwa do nabycia u p. apt, 

| P. MIKOLASCHA, ulica Kopernika, i we wszystkieh 


aptekach, havdlach korzennych i perfum, galan- - 
teryjnych i materyałów itp. w Galicyl i Bukowinie. Ni pori kuracila 1887 
1 


GI. STROMENGER 


utrzymują wielki skład towarów 

E~ siodlarskich, rymarskich i po= 

L VAA wozów, z c. k. uprz. nadwor- 
>g TA nej fabryki 


Schustala i Spki. 


poleca rzeczywiście dobrą 


HERBATE 


rossyjską 


Izydor Wohl 


właściciel jedynego wyłącznego handlu her- 
baty 17 Jat istniejącego we Łwowiey ulica 
y Sykstuska L. 6. 4413 


SKŁAD KAWY 


Artura Kościckiege 
pod godłem 


" Na składzie są: Landary, karety, vis- à vis, kałesze, półkryte 
e i otwarte etony, kuczyrowe, "dorażki, tarantasy, wózki i t. pu 
s USA) Zamówienia przyjmuje Się: 


fabryk Lwów, ul. ITarola Ludwika L 5. 


7% 


EEEE GZ 
ne zastęgitwo nadwornych 
Bósendaerferau 


jakotoh J. HETTZMANA i SYNA. 


| | FE LwowIE, Chorążczyzna l. 22, Główny skład | 3 A A 
| EN gio Jaticyji) Bauakowimy "EA EPECIiE Y 


otrzymał wprost od producentów pe | „aS - 
z Ameryki południowej Świeży tortepiauów, Planin I organów uz wielkim wyborze tanio poleca 
transport gruboziarnistej wy- eZ MAGAZYN 


5 

| śmienitej kaw. | a KA KE RE A i; 

| mienitej kapo de A. KRZYSZTOFOWICZA 
| 
| 
| 
| 
| 
| 
| 


PAC 
Wyłącz 


WE LWOWIE, 


4840 


Gherążczyzna |. 22 


Telegramy : Stromengor, Lwów. 


= bo cenie hurtownej -, $ Pierwsza ko-068sy0iowaia 
€ LWOWIE ! kilo l zł. 80 ct. Szicoła muzy CENIA. ~ we Lwowie plae Halicki L. 2 — w Czerniowcach ulica Główna L. © 


na PROWINOYJ 43, kil ; 1. oddzi 
o 9zł. 15 ct. Nauks gry wa fortepinie w IH. oddziatach: | ż A e. i 
Anko. poeztkujących, TL Wy a H Tapetowanie uskutecznia fachowymi tapicerami, ręcząc za wzorowe 


Odbiorcom nad 50 kilo opust. i 


1. Pla 


naleni’ 
śred 


J 


Namka śpiewu solowago. Dyrekcya i gustowne wykonanie. i 
y nezintaresowaje w udzielaniu miejse «kov Wzory, zestawienia i kosztocysy wysełają się na życzenie. 5207 

TASEN cielkom., Konzerte, Wieacory i Popisy r m j 

spokt i Status otrzywyć możow w szkole. Sprzedał 32I 

fortepianów ma raty miesięczne po 15 zd. Nowa „dz 


płozy. JB. Do wydoske» | 
Le 


4992 


we hu. GG sau SIEGE CEZ 
BOLE ZOŁĄDKA 
Trudne trawienie, kwasy, utrata 
apetytu, bladaczka, wyczerpanie sił, 
leczą się przez użycie 


Krzyżowe iortepiai: gd 175 sł. Wygożzezalnić ad 5 


zł. Zadane wżywa” wy ggtrumontów. fadyto raste 
piitwo czcęaniw s Amarth w 


Ogłoszenie licytacji. 


"Fa ród wielu trodków domowychŚ zale- 
j canych przeciwko podagrze i reuma- 
N 


ELIXIRU GREZ'A 


zawierającego w sobie niezbędne 
do trawienia elementa : 


Ching, Koke, Pepsinę i.t.p. 


Elixir ten przepisywany powszechnie 
przez najznakomitsze powagi me- 
dyczne, jest także używany we wszyŝt- 
kich paryzkich szpitalach. 

Na wystawach otrzymał Medale złote 

i Dyplomy honorowe. 
P. GAEZ, Aptekarz, 34, rue La Bruyere, PARIS 
wowie, w aptekach D K. Mikolascha, 
a Ao, Ruckera í Sklepińskiego ; 
ie, w aptekach : PpP. Redyka, Wisz- 
ję on, "Drauczyńskiego i Sicedleckiego. 


N-Ż] tyzmewi okazał się najskuteczniej 


©. k. uprz. galicyjski akcyjny 


Szym i najlepszym prawdziwy 


Pain-Expeller z kotwicą, Nie jest 


sh. to Żaden środek tajny, ale pre- i 
parat ścisle realny, wypróbowany przez ; 
lekarzy, który można słusznie jako w y 
zupełności zaufania godny polecić każ- 51, BI 


we Lwowie 


podaje do powszechnej wiadomości, że zapadłe z dniem 30 
kwietnia 1887 roku a nieprelongowane i niewykupione 


zastawy w kasie zaliczkowej 
MIaNO%LCIE : 

papiery wartościowe, klejnoty, drogie kamienie, perły, korale, 
złote, srebro itd. 

w dniu 8$ sierpnia 4S$47 roku 


o godzinie pół do 10tej przed pełudniem, 
wobec e. k. notaryusza, 


przez publiczną licytacyę najwięcej ofiarującemu 


dem służy ta okoliczność, iż wielu cho- 
rych, Bpróbowawszy innych pompatycz- 
nie wysławiauych środków leczniczych 
wróciło feunak do Pain-Expelieru. 
Przekonali się bowiem przez porównanie, 
iż bóle reumatyczne, jak łomoła ezton- 


= 


ków it. p., również ból gřowy, zębów, 
ból w krzyżach i kłucie w boku (kolka) 
it.p. od użycia Pain-Uxpeileru najprędzój 
przechodzą, Niska cena, wynosząca za- 
leżnie od wielkości flaszki 40 ct., 70 et. 
lub L zł. 20 et. umożliwia nabycie tegoż i 
bićdnynp a liczne pomyślne kuracye dają | 
gwararzyą, iż pięniędzy nie wyrzuci się 
daremnie. Należy się tylko wystrzegać 
szkodliwych uaśladowań i uważać 
za PrAWG my. .vnie Pajn-Expelier z „Ko- 
tuica: Głąwny skiad z s 


nad Tzatym | eiam 
nja ANS 


Szematyzm 


Królestwa Głalicyi i Lodemeryi 
z Wielkiem Ka. Krakowakiem 
na rol 


NE 1887 TZ 


nabyć można po cenie 2 zdr. 60 et. 


[%, przy placa 
17% 15516 aspiatz] 7. Jost na 


demu choremu. Najlepszym tego dowo- 


A 3 za gotowiznę sprzedane będą. 
bec niebezpieczeństwa cholery konie» | 2 JYAcAREŃ - RC. : D a 

Memi jest zaopatrzenie słę w Ori Licytacya odbędzie się w lokalnościach gmachu Banku hipotecz- 
desiufekcyjny 6996 44—0) | 


w ekspedycji a 
„GAZETY LWOWSKIEJ" i flakon 25 lub 50 ct. 
i Trociezki desenfikcyjne 


Zamiejscowi zechcą przysłać £ zr. J. aiko 10-ct 
TO ct., z których przypada 10 ent. | i te AINS e T a 
na opakowenie i list frachtowy. p orodki sw a Die. oczyszcza powietrze, 1i 
| mikrobów Zśraźlywych i szkodliwych zdrowiu ; 
JAG Szematyzm przesyłamy tylko 2% Poleca 


uiszczeniem mależytości z góry. Ža pobra- 
niem należytości nie przesyłamy Szema- 


sem saożyć Jan ihnatowicz Dyrekcya. 
, | we m a Kopernika 1. u HE 
Tia a ' Sukiennice l. 20, w Czerniowcach Rynek l. 2. NOGOCOOE 0GOGOOOCJOOGOOCE 
AAU AGOGOCE 


nexo pod Nr. 15 plac Halicki (w lokalu na ten cel urządzo nym 
w podwórzu na lewo). j 


waga. Tylko do dnia poprzedzającego lieytacyę mogą być 


przeznaczone do sprzedaży zastawy wykupione lub od- 
odnośie zaliczki prolongowane. 
n ZAP LDANE 4 


e-o — o -e STAU mona 


KAZIMIERZ LEWICKI | 


GLOWNY SKŁAD PLA GALICIA 


porcelany, szkła Í towarow mięszanych 


| 
we Lwowie, ul. Trybunalska l B | 
Założony w» roun 1845, i 
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ATE. NE” Ważne 
dla gospodarzy i budowniczych 


Najlepszym środkiem konserwujątym materyał 
budulcowy, drewniane sorzęty domowe i narzędzia 
gospodarcze jest OLEJ NAFTOWY —. posiada on 
bowiem tę dobrą własność, że łatwo wsiąka w drze- 
wo, skórę i t. p., a głęboko nuapełniwszy pory tłu- 
stością. Szezelnie je zamyka, przez eo materyał 
od szkodliwych, znsiennych działań powietrza i wii- 
goci zasłania, zatem nie dopuszczając prędkiego tru- 
pieszenia, pękania, paczenia się, chroni ed zepsucia. 
Olej naftowy jest tak samo dobrym do zapuszcza- 
nia wszelkiego drewnianego materyału, jak pokost 
Iniany, nad którym jednakże posiada tę wyższość, że 
jest bez porównania tańszym. Z najlepszym skutkiem 
można go używać tam, gdzie drzewo na ustawiczne 
działanie powietrza i wilgoć jest wystawione, a więe 
najłatwiej zepsuciu podlega. A gdy olej naftowy ra- 

howany naturalnej barwy, żadnego drewnianego 

materyału nie zmienia, przeto zamiast drogiego po- 
kostu, do pierwszego zagruntowania pod farbę olejną 
dla swej taniości ze znaczną korzyścią najlepiej uży- 
tym być może. 


n 


DOG 


Prawdziwy Portland-Cement 


Dr. BERGER 


specyalnie dla chorób płciowych. 
Jeden kilogr. rafinowanego oleju naf- 


P oradnik jeg o 1 zł. 2 0 ct. | towego, który koloru nie zmienia, kosztuje 12 ct. 


Ulica Karola Ludwika L. 7. | Przy odbiorze większej ilości, opuszezem zna= 
Urdynacya dyskretna. | 5125 | czny rabat. 


j „asóWiĘniy Wi zyładu 22 zrzdkazem do wszyst s 
Kandydat notaryalny 


kieb stecyj koleji żełaznyeh. 3977 
do zastępstwa kwalifikowany, poszukuje umieszeze- 


| BB; U 4 ð AA 2 
nia. — W. B. post. rest. Ciężkowice, 5308 Pioti Miączyński, 


t we LWOWIE ul. Sykstuska I. 47. 


||| VAN HOUTENA 
CZYSTE KAKAO 


uznane jest ogólnie 
jako najsmaczniejsze i najlepsze kakao 
IU Pod wzglęcem swej wieikiej wydatności jest VAN HOUTENA CZYSTE 
(U KAKAO, jakkolwiek na oko droższe, jednak tańsze, niż inne podobne wyroby; 
a filiżanka VAN HOUTENA CZYSTEGO KAKAO nie kosztuje więcej, niż fili-* 
U żanka herbaty lub kawy; punieważ jednak jest napojem szczególniej poży- 
wnym i łatwo strawnym, przeto rzeczywiście kosztuje znacznie mniej. Ae z 


Do nabycia w większzych aptekach, drogoryach, handlach łakoci, towarów kolc- 
|)  nialnych i enkierniach, w puszkieii blaszanych po *Ja, "Je i "a kilo netto towaru. à 
0 Miejsca sprzedaży we Lwowie: BAŁŁABAN Karol, handel kófzeuny, 


æ © © 


956 


i 


ulica Halicka 1. 23. — Hübner Alojzy, droguista, ulica Karola Ludwika l. 13, „(dawniej cu- 
kiernia Rotlendera). — F. W. KRÓLIKOWSKI, handel korzeuny, plac Marjacki |. 1. — 
MARKIEWICZ Stanisław, basdsl korzenny, Rynek l. 42. NARODNA TORMIOWLA 
z wszystkiemi filjami, ul. Ürmisóika |. 1. Frydryk Schloioher,; ul. Sykstuska 1. 2,8. Woj- 
ciechowski, handel korzenuy, ui. 4 w0rąźżczyzna 1. ©. — W Rzeszowie J. Sohaitter & Comp; w 
Brodach W. Adamowicz; w Taruopolu E. Franz; w Tarnowio J. Leszczyński, W. Muluerski, 
Tadeusz Scharft. i 
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KANTOR WYMIANY 


A 


=. 
cz” 


poleca do upiększania ogrodów 

K ULE bamiee| 
szklanne zwierciadlane 

w różnych wielkościach i kolorach. 
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DE Ceny zniżone "E 


Posadzki deszczułkowe i parkiety 
w wielkim wyborze, po cenach począwszy od 1 zł. 85. 
za metr kwadratowy, poleca fabryka parowa 4 


< BRACIE WCZELAKÓW | 


~< we Lwowie. 


U 


a. T 


GOTOWYCH SUKIEN WĘZKICH 
Pawła Piątkowskiego 


we Lwowie, plac Halicki i. 13. 


Dziękując za dotychczasowe względy Szanownej P. T. Publicz- 
ności, polecam i nadal moją pracownię, zaopatrzoną w najnowsze i naj- 
modniejsze towary jesienne i zimowe po umiarkowanych cenach. 
Zaopatrzyłem mianowicie mój magazyn w gotowe i tanie suknie męzkie, 
tak, że można nabyć Cały garnitur własnej roboty za IR 
= złr. 50 et. i wyżej. [269] 
Marynarki w cenie 8 złr. Pantalon 


Wyknnywsn: oroa genining zai 


et 


sjacu i ma prywieczę akuratuia í so umiarkowanych cenw 


„Pierwsza Spółka Krawców Lwowskich* 


przeniosła swój 


Magazyn gotowych sukien męzkich i dziecinnych 
z pod L. 10 ulicy Hetmańskiej do kamienicy JO. ks, Ponińskiego 


pod L. 4 ulicy Hetmańskiej, gdzie był sklep p. Kahmajera. 


J. B. PURGER w Gröden Tyrol (CAusteya; 


swe religijne wyroby rzeźbiarskie z drzewa, 


wyborne, farbami olejnemi malowane, ze złotemi bordurami, złotem i srebrer 
bogato ozdobione. 


Kolekcye do szopek 


obciągnięte najczystszyn: nyłkiem sukiennym , składają się zazwyczaj z następu 
jących figur: Dzieciątko jezus, Marya i Józef, Aniołek zwiastujący Gleria), adr 
oztery pastuszki, trzej Króiowie, trzej słudzy, jak niemniej wół i osioł, wielbląd, kilka 
owiec i baranów. Zwykła wielkość figury jest 30 do 65 ctm. Cena od 40 zł. do 
250 zł., od przedstawienia i wyżej. co zależnem jest od wielkości i ilości figur 
tudzież od okoliezności, czy zamówiono takowe wraz ze stajnią lub bez stajni. 
Madonny i Święci każdej na- 
zwy i'wedłng każdego wzoru: 
od 1 metru, 1 m. 15 em. 


3733 


Statuy rezurekcyjne 
są w następującej wielkości 


5 zł. 55 zł. „n „W zapasie: 
1 EW 1 m. 50 etm. od 50, 55, 65 i 80 ctm. 
70 zł 56 uł. uł. 10, 15, 20 i 3u od 
1 m. 65 ctm. 1 m. 89 etm figury, zupełnie wykończone | 
100 zł - 150 zł. na ołtarz. | 
2 moatry 


za = Chrystus na krzyżu 
200 zł. od sztuki, 


Aniołki kięcząee „Ierakin;* 
do tabernakulów iśw gronie 
od 50, 65, £0 etm. itme“ 
mł 30, 54, 78, 120 
para z pozsacanemi L posre- 
brzanemi skrzydłami. 
Stacye krzyżowe, rzeźba wy 
pukła w drzewie rżnięta, ob- 
feie ozdohiolia. 
Wielkość figury (bez ramy! 
50 z 4 fig. 5 fig. 6 fig. 
ctm. zł 550 750 950 


vo“ 
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"MAR" 


E e. k. nprzyw. galie. akcyjnego 
e BANKU HIPOTECZNEGO 
Isun pearje ù mypzeme dh za ja” 


wszystkie efekta i monety 
pod warunkami najprzystępniejszemi 


WoW zgi 
BIEC 


A 5h Listy Hipoteczne, Bł żę: 


-S 


(cena od całej stacyi krzyż.) 


jako też 


s ; ! 9 
5) Premiowane Listy Hipoteczne,» | 


o które według prawa z dnia } lipoa 1868 (Dz. p. P., XXXVIII, Nr. 93) í najwyższego post. 
z dnia 17 grudnia 1870 r. mogą być użyte do lokowania kapitałów funduszowych pu- 


Ł 50M 28, 30, | 45, 


bez postumentu dła kazalnie, | 


krzyżów wiszących i ścien- 
nych, dla klasztorów i izb 
szkolnych ect. 
Wielkość korpusu: 


ctm. 30, „ 80, 60 
zł. 4:50, 6-75, 10, 1275 
od sztuki. 


W tej samej wielkości z po- 

stumentem, do użytku jako 

krzyże ołtarzowe, stojące, kru- 
eyfiksy na katafalki itp. 


80, 40, 50 etm. 
zł. 5775, 8, 1075 
od sztuki, 


Większe korpusy Zbawieieln bez krzyża do utwierdzenia na krzyżach misyjnych znajduj 
się na cmentarzach, na kaplicach polnych ect. A e WA 
od 65 ctm., 80 ctm., 1 meter, Im. 15 otm ,} m. 35 ctm., 1 m. 50 etra., 1 m. 65 ctm., 1 m. 80ctm., 2 m. 


60, 


ect. 


15, 100, 125 


O) iarnyn kaucyj małżeńskich wojskowych, na kaucye i wadya, — są w tymże kan- 


‘torze do nabycia— Wszystkie polecenia z prowincyi wykonują się bez- 
8 zwłocznie po kursie dziennym bez doliczania prowizyi. 


7 ASITA 
EHL HOE EDERE EE EE 
Zdrukarni Wi. Łozikakiego ui. Czarneckiego i. 12 doza Wernera. 


(Zarządoa Władysław 


Korpusy (ciała Zbawiciela) dla Bożego Grobu w Wielkim tygodniu. 
Że dostarczone dotąd z mojej pracowni wyroby rzeźbiarskie są trwałe, agpft 
czysto wykonane, dowodzą rozmaite medale, nagrody, udzielonemi jako fubliczić Á 
uznanie, a w pierwszym rzędzie liezne poświadczenia ze strony przóg kleru z 
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at n mm amea a À 


J. Weber.) 
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